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Nr. 293 


Gen. Rydz-Śmigły otrzyma dnia 11 listopada 


marszałkowską buławę 


Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s, b.) 
W KOŁACH POLITYCZNYCH 
ROZESZŁA SIĘ DZIS SENSACYJ- 
NA WIADOMOŚĆ, JAKOBY GEN. 
RYDZ-ŚMIGŁY MIAŁ BYĆ W NAJ 
BLIŻSZYM CZASIE MIANOWA- 
NY MARSZAŁKIEM POLSKI. WIA- 
DOMOŚĆ TA OKAZAŁA SIĘ PRA- 
WDZIWĄ. W DNIU ŚWIĘTA NIE- 
PODLEGŁOŚCI 11 LISTOPADA 
PAN PREZYDENT RZECZYPO- 
SPOLIIEJ ZAMIANUJE GENERA- 
ŁA RYDZA - ŚMIGŁEGO MAR- 
SZAŁKIEM POLSKI. W TYM TEŻ 
DNIU NASTĄPI UROCZYSTE 
WRĘCZENIE WODZOWI NA- 


PY OPTY TOT Z A 
Wicemin. Rose kawalerem 
Legii Honorowej 
Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś w godzinach przedpołudniowych 
ambasador Francji Noel udekorował 
Wiceministra Przemysłu i Handlu A» 
dama Rosego w gmachu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu krzyżem komans 

dorskim Legii Honorowej. 

PTT POCZET ZE OWY SEEE 
POWIĘKSZENIE MAJĄTKU 
SŁAWNEJ GMINY W. POTOKU 
ZŁOTYM 
Buczacz, 20. 10, (el. wł.) Zarząd gmi 
ny chrześcijańskiej w Potoku Złotym 
sprzedał w drodze przetargu z własne- 
go lasu 815 dębów za kwotę 32.600 zł, 
przeznaczając całą uzyskaną kwotę na 

takupno poważnej nieruchomości, 
Powyższa decyzja świadczy o zapo 
„biegliwości gospodarki Zarządu gmi- 
ny, 
ROBOINICZY RUCH ORGANI. 
ZACYJNY, 
' Buczacz, 20, 10. (Tel. wł.) Dnia 17 
bm, odbyło się w Buczaczu informacyj 
me zebranie chrześcijańskiej czeladzi 
młynarskiej przy udziale około 40 os 
sób, celem stworzenia organizacji zas 
wodowej. Zebrani postanowili zawią- 
zać organizację młynarzy chrześcijan, 
wybierając tymczasowy komitet dla zas 
łatwienia wstępnych formalności. 


RABUNEK W SWIETLE ŁUNY 
POŻARU 

"Tarnopol, 20. 10. (Tel. wł.) Onegdaj 
wieczorem wybuchł pożar w stajni Abra 
hama Mindesa, szynkarza w Sopowej, 
pow. Podhajce, Ogień rozszerzył się 
wkrótce i objął mieszkania, znajdujące 
się w tym samym budynku. W czasie 
akcji ratunkowej skradziono Mindeso* 


wi ze sklepu towary, wartości około. 


200 zł: 


CZELNEMU BUŁAWY MARSZAŁ= 
KOWSKIEJ. 

WIADOMOŚĆ TĘ PODAJE TEŻ 
DZISIEJSZY „KURIER CZERWO- 
NY“, PISMO ZBLIŻONE DO RZĄ- 
DU. NALEŻY WIĘC UWAŻAĆ, ŻE 


JEST BEZWZGLĘDNIE PRAWDZI 
WA. NOMINACJĘ TĘ CAŁY NA- 
RÓD POWITA Z NAJWYŻSZYM 
UZNANIEM — PISZE DZIENNIK. 

Warszawa. 20. 10. (Tel. wł. — s. b,). 
W związku z wiadomością podaną 


przez „Dobry Wi r“ o nominacji 
gen. Rydza Śn go  Marszalkiem 
Polski, należy nadmienić, że pierwsza 
wiadomość o tej nominacji ukazała 
się w niemieckim dzienniku „Berliner 
Tageblatt“ już przed dwoma dniami. 


Zajdzie szereg aktów o znaczeniu 
--- Qgólno-państwowym 


"Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b.). 
Według otrzymanych ostatnio infor- 
macyj w dniu 11. listopada jako w 
rocznicę odzyskania niepodległości, 
ogłoszony zostanie szereg aktów polis 
tycznych o doniosłym znaczeniu pań: 
stwowym. 


Współpracownik „Dz. Polskiego' 
sprawdza wiadomość 
„Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b.). 
PO OGŁOSZENIU WIADOMOŚCI 
PRZEZ „DOBRY WIECZÓR“ © 
NOMINACJI GEN. RYDZA Mí- 
ps 


Bliski termin sesji parlamentu 


Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
P. Prezydent R, P, przyjął dziś w go« 
dzinach południowych Premiera gen. 
Składkowskiego na dłuższej andiencji. 
Po wizytach Premiera u Marszałków 
Sejmu i Senatu i obecnie audiencji Pre 
miera na Zamku, liczyć się należy z tli 
skim terminem zwołania sesji zwyczaj- 
nej obu Izb Ustawodawczych. 

. è » 

Warszawa, 20. 10. (Tel. wł, — s, b.) 
W ostatnim numerze donieśliśmy, że 
po powrocie Wicepremiera Kwiatkow: 
skiego z wycieczki parlamentarnej zo» 
Stanie zwołany Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów, Obecnie dowiaduje: 
my się, że Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zostanie zwołany jeszcze w 
bieżącym tygodniu. 


Min. Beck u P. Prezydenta 


Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś w godzinach popołudniowych p. 
Prezydent R. P. przyjął na audiencji 
Ministra Spraw Zagr. Józefa Becka, 
który złożył p. Prezydentowi sprawo* 
zdanie z przeprowadzonych rozmów 
w Genewie i Paryżu. 

Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
P. Prezydent R. P. przyjął dziś ambas 
sadora R. P, w Watykanie Skrzyńskie- 


i „DZIENNIKA 
| POLSKIEGO" ZWRÓCIŁ SIĘ DO 
| CZYNNIKÓW MIARODAJNYCH, 
| GDZIE JEDNAK NIE UZYSKAŁ 

ANI POTWIERDZENIA, ANI ZA- 
| PRzECZENIA TEJ WIADOMO: 


WNIOSKOWAĆ STĄD NALE: 
ŻY, ŻE AKT NOMINACJI GEN, 
RYDZA SMIGŁEGO MARSZAŁ: 
KIEM POLSKI BĘDZIE MIAŁ RZE: 
CZYWIŚCIE MIEJSCE, I TO WŁA. 
ŚNIE W DNIU ŚWIĘTA NIEPO: 
DLEGŁOŚCI, T, J. 11. LISTOPA» 
DA B, R. 


Program pułk. Koca 


|zestanie ogłoszony w pierwszej połowie listopada 


| Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b). 
Rewelacje o strukturze przyszłego os 
bozu politycznego, ogłoszone dziś 


przez „I, K. C.“ i „Czas* podają w 
najdzobniejczych Szczególach organie 
zację tego obozu, Oba pisma, a za nie 
mi cała warszawska prasa popoludnio« 
wa, jako termin ogłoszenia 
gramu przez płk. Koca podzje dzień 
1. listopada b. r. 

; Wedlug otrzymanych 


informacyj 


przez korespondenta „Dziennika Pol. 
| skiego“ ogłoszone rewelacje o struktu 
rze przyszłego obozu znowu nie odpo: 
wiadają prawdzie i w dużym stopniu 
odbiegają one od programu, który ma 
być ogłoszony przez plk. Koca, W 
chwili obecnej liczyć się należy z jez 
dną możliwością, t. j. że program Ko» 
ca zostanie ogłoszony w każdym ra: 
| zie w pierwszej połowie listopada br- 


| Pogłoski o dużych zmianach 
Ina polskich placówkach dyplomatycznych 


Warszawa, 20. 10. (Tei. wi. — s, b.) 
Od dłuższego czasu w tut, kołach po: 
litycznych krążą pogłoski o dużych 
zmianach, jakie zajść mają wkrótce na 
polskich placówkach dyplomatycznych. 

| Pogłoski znalazły również odgłos i na 
łamach prasy. Nadal krąży uporczy: 
wie wersja o mającej nastąpić zmianie 
na naszej placówce dyplomatycznej w 
Berlinie, z czym łączy się przyjazd do 
Warszawy ambasadora Lipskiego. Jar 
ko ewentualnego następcę wymienia 
się b. Wicemin. Rolnictwa i Reform 
Rolnych Raczyńskiego. 

Jak już donosiliśmy, poseł polski w 

Tokio Mościcki został odwołany. Jaka 
| jego następcę wymienia się posła pol- 

skiego w Bukareszcie Arciszewskiego, 

którego miejsce zajął Gawroński, poseł 
R. Brwi 


1, Odwołany poseł polski w Tokio Mo: 
i ścicki ma zostać szefem protokołu dy. 
plomatycznego w centrali MSZ na miej 
sce Romera, który ma być mianowany 
posłem R. P. w Holandii, Dotychcza: 
sowy szef gabinetu Ministra, Łubień 
| ski, ma być mianowany komisarzem 
generalnym R, P, w Gdańsku na mi 
sce Min. Papego (o czym już donosili» 
śmy), który ma objąć placówkę dyplo- 
matyczną w Wiedniu. 

Dotychczasowy poseł R. P. w Holan- 
dii Babiński ma być mianowany po- 
słem R. P. w Ameryce Południowej na 
miejsce Mazurkiewicza, który, jak wia 
domo, bawi obecnie w Warszawie inie 
powróci na swoje dawne stanowisko. 
Według zapewnień zmiany te mają na- 
stąpić już na początku. listopada br- 


Sfr. Z 


TRAGICZNY WYPADEK 
STACJI KOLEJOWEJ W 
GUCIE 


Tańcuł, 20, 10. (Tel. wł.) Na stas 
cji kolejowej w Łańcucie zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, który pociąs 
gnal za sobą życie ludzkie. "WWypa: 
dek ten miał przebieg następujący: 
Około godz. 21 Mikołaj Kurylec, 
konduktor z Przemyśla, potknął się 
tak nieszczęśliwie ma szvnach, że 
wpadł pod jeden z przetaczanych wa 
gonów towarowych, przy czym koła 
wagonu ucięły nieszczęśliwemu kon 
duktorowi obie nogi poniżej kolan. 
Denata odwieziono do szpitala po: 
wszechnego w Rzeszowie, gdzie na 
drugi dzień zmarł. 


NA 


Ns 


„DZIENNIK POLSKI” środa. 


Dzis PREMIERA 


Po „Rose Marie i „Mayerlinqu” 66 
znowu wielka atrakcja w kinie „CAS:NO 


Ś ŻONA CZY SEKRETARKA 4M 


w rewe!acyjnej obsadzie: Jean Harlow, Clark Gable oraz Myrna Loy 


Synod kościcła prawosławnego w Poiste 
uchwalił poprzeć akcję pomety zimowe; 


Warszawa. 20. 10. (PAT). Święto« 
bliwy synod autokefalnego kościoła 
prawosławnego w Polsce, który odbył 
ostatnio posiedzenia w dniach 15, 16 
i 17 b. m. powziął jednogłośnie nastę» 
pujące postanowienia: 

Po wysłuchania sprawozdania |. E. 
Ks. Metropolity Dionizego, św. Sye 
nod jednomyślnie deklaruje całkowi* 
tą solidarność i współdziałanie św. 
Kościoła prawosławnego w Polsce ti 


jego wiernych w zbiorowym wysiłku 
całego narodu polskiego i postanawia 
z całą gorliwością poddać się wy» 
tycznym, ustalonym przez prezydium 
naczelnego wydziału wykonawczego 
ogólno « polskiego obywatelskiego 
komitetu pomocy zimowej bezrobote 
nym, który w najbliższym czasie usta» 
li zasady pomocy zimowej bezrobote 


nym. 
Poza tym świętobliwy Synod za- 
| Ji 


ż Alarmujemy całą opinię publiczną! - 
Bazylianki kupiły z rąk polskich 
Suchowolę pod Gródkiem Jagiellońskim 


(—) Zaledwie wczoraj donieśliśmy 
o sprzedawczykostwie inż, Jana Mazu- 
swą realność, położoną w 
polo A Jagiellońskiego od- 
dał za sumę 18.000 zł. w ręce Ukr. Koe 
operatywy „Centrosojuz”*, a już do- 
chodzi nas druga bolesna wiadomość, 
dotycząca majątku Suchowola 
(pow, Gródek Jagielloński), będącego 
własnością p, Zygmunta Russo- 
skiego, 


Jak się bowiem dowiadujemy, p. Zy- 
gmunt Russocki sprzedał realności 
i parcele, wchodzące w skład jego ma* 
jątku Suchowola, za cenę 51.500 zł. 
wraz z wszelkimi prawami, budynka* 
mi i przynalężnościami kontenplacyj* 
nymi Żeńskiemu Klasztorowi 
Zakonu Św. Bazylego, przy 
czym po podpisaniu kontraktu pobrał 
46.500 zł, a resztująca cena kupna w 
kwocie 5.000 zł, ma być uiszczona przy, 
opróżnieniu sprzedanego przedmiotu 
przez najemcę Witolda Ujejskiego. 
Oddanie w ręce nabywcy ma nastąpić 
do dnia 5 listopada 1936 r. 

W czasie aktu sprzedaży i podpisa- 
nia aktu notarialnego Żeński Klasztor 
Zakonu Św. Bazylego zastępował inż, 
Andrzej Melnyk, Akt notarialny pod- 
pisany został w Gródku Jag. dnia 10 
października br. 

Doprawdy brak nam słów na okre- 
ślenie tego zjawiska, świadczącego © 
zupelnym braku zrozumienia dla krzy- 
wdy, jaką wyrządza się społeczeństwu 
polskiemu i polskiemu stanowi posia* 
dania w tej części kraju. W chwili gdy 
wszystko wysila się w tym kierunku, 
by z rąk polskich nie wypuścić ani 
piędzi ziemi, ani jednego obiektu, pp. 
Mazury i Russoccy i im podobni dla 
osobistych korzyści kurczą polski stan 
posiadania, rujnując to, co w latach 
dawnych zdobyła praca i zapobiegli- 
swość polska, Ileż jest takich wypad- 
ków sprzedawczykowstwa, o których 
nie wiemy? 

Zjawiska te muszą być napiętnowa- 
ne i odpowiednio ocenione. Gródek 
Jagielloński, położony w sąsiedztwie 
Lwowa; dzięki pracy szeregu polskich 


TERE CZCZO EA 


„Pomorzanka” w nowej szacie 
* AKADEMICKA 24 


Liczne tłumy się gromadzą dzisiaj od wcze» 
[snego ran 
Na wiadomość, żę nareszcie czynną jest } 
[„Pomot: 


właściciele „Pomorzanki” nie szc 
J [sztów, pracy, 

Aby się jak w raju czuli przezacni nasi ros 
[dacy, 

Przy doskonałych potrawach i przy wybo» 
[rowych trunkach 

Gość zapomni w jednej chwili o kłopotach 
h [i frasunkach. 
Bądźcie gośćmi „Pomorzanki”, a sami się 
| przekonacie, 

Że wytwornym jest lokalem „Eomorzanka” 
[w nowej szacie. 


; Bruno Frenkel | ma obrażona w swojej skromn 


obywateli już przed wojną był odcin- 
kiem, na którym polskość wywalczała 
krok za krokiem swe prawa. Z tą my- 
ślą założono przed wojną polskie gim* 
nazjum, w tej myśli założono bursę 
T.S.L., która dziś doczekała się swe- 


go własnego, pięknego gmachu, w tej | 


myśli pracował i pracuje szereg pol- 
skich organizacyj z T. S. L. na czele, 
I oto trudy społeczeństwa niszczy ak= 
cja zachłannych sprzedawczyków. 


«% 

x Nr. 293 
aprobował używanie w tych miejscos 
wościach i świątyniach, gdzie tego 
wymagać będzie rzyczywista potrześ 
ba, polskich tekstów liturgicznych, a 
mianowicie: liturgii św. Jana Złotos 


ustego, panichidy (nabożeństwo ża* 
łobne) oraz nabożeństwa dziękczynne. 


HURTOWNI 
TEKSTYLNEJ 


Wyrok na sprawców napadu na Gródek 


Łebed skazany na 12 lat — Dołyński na 4 lata więzienia 


(b.) Wczoraj wśród dużego zainte. | mawiał adwokat Szuchewicz, obrońca 


resowania publiczności zakończył się 
proces 2 bojowców O, U. N. oskar: 
żonych o napad na pocztę w Gródku 
Jagiellońskim. 

Zabrał głos prokurator Olberek, 
który na wstępie wspomniał o krwa« 
wym posiewię. zbrodni, spowodowa: 
nym przez OUN. po czym omówił 


winę obu oskarżonych, poddając oces 
nie zeznania świadków. Z kolei przes 


Przepiękna wystawa. 


Dołyńskiego i adwokat Starosolski — 
obrońca Łebeda. Po naradzie przysięć 
gli wydali werdykt, uznający Śsmiu 
giosami przeciwko 4em winę Dołyńs 
RÓ. z powodu jego . przynależności 
do OUN, „oraz 9:ciu głosami przeciw= 
ko $:em winę żebeda jako organizato» 
ra napadu na pocztę .w. Gródku Jai 
ziellońskim. 


Pytanie, dotyczące "udziału Dołyń. 


W Teatrze Wielkim dziś wieczorem komedia Shawa | 


»PIGREAL E©QN<< 


bijąca wszelkie rekordy powodzenia 
Znakomita gra artystów. 


Trzy godziny humoru i dowcipu* 


W obiiczu szczęścia 


Gdy szczęście spada na człowieka nagle 
— oszsłamia go i odurza, niby mocny trus 
nek, stąd znane powiedzeni. ijany szczę 
ściem, wariuje ze szczęścia i t, p. 

Radosne wstrząsy bywaią 1ożne, niewąt. 
pliwie jednak, najwit ji 
człowiekowi dostaz gw 

przypływ gotówki, W takich razach lue 

lzie reagują bardzo rozmaici i 
zwła: i 


a często dziwacznie. 

Ciekawe i nie pozbawione humoru obja» 
wy, zaobserwowano u ludz: 
padła w udziaie wygrana lota: 
tylko jedna z największych, ale nawet śres 
nia, nie przenosząca paru tysięcy złotych 
na ćwiartkę. 

Oto kilka przykładów: 

Bylo to w sierpniu r. b. 
człowiek nacechowany ri 
godności umiarem, 
skandal. 

Pewnego dnia, wracał z biura o zwykłej 
godzinie, g 
ciarz z 


Pan K., urzędnik, 
zwagą i pełnym 
wywołał w tramwaju 


dy do tramwaju wtargnął gazes 
zykiem; 
urieeer... z tabelo lotececr....! 

Pan K. nabył gazetkę, rozwinął i po; 
żył się w czytaniu. Na vis a vis siedzi: 
jakaś korpulentna jejmość, w zamyśleniu 
spoglądała na stateczne oblicze pana K, i 
ani jej przez myśl nie przeszło, że ten pos 
ważny pan, może być zdolny do tego, co 
zrobił po chwili. Oto przeczytawszy ga» 
zetkę, złożył ją we czworo — na pozór 
spokojnie — schował do kieszeni i nagle 
krzyknął donośnie: 

— Hip, hip!!! Hurra! Hurra! 

I zanim jejmość zdążyła się zorjentować, 
pan K. pochwydił ją w ramiona i ucałował 
w oba policzki — z dubeltówki. 

W tramwaju powstało zamic: 


je, a da» 
zaczela 


| 


Ró: 
d: 


się domagać opek? policji, Po chwil 
wa się wyjaśniła — pan K. S 
Loterii Państwowej i na num: 
sto tysięcy zło! i 


ję przypadia 
Odebrawszy pieniądze, 
i je w chustkę i 


waniom jej pra 
służbę i odejdzie, Mary: 
najlepsze do zamiarania, 

— Cóż to Marynia robi najlepszego? 
zdziwiła się panı domu — czy Marynia nie 
ma żadnych nowych zamiarów? 

— A ja sobie tak wykalkulowałam 
powiedziała naiwnie — że jeszcze wysh 
u państwa do końca roku, a potem to pój 
dę na wieś i kupię gospodarstwo. 

Tak się też stało. Marynia nie tylko kus 
piła gospodarstwo, ale wkrótce wyszła za 
ź i zażywa wielkiej powagi we wsi. 

Pewien młodzieniec, wygrawszy większą 
sumę, przez dwa dni z rzędu jeździł taksów- 
kami. Z obawy o jego nerwy, przyjaciele 
doradzili mu, ażeby kupił sobie wygodną, 
czterocylindrową limuzynę. 

żnie się zachowują ludzie w obliczu 
cia i niejeden sobie zadaje pytas 


jekawe, jakbym się też zachował, dowies 
lziawszy się, że wygrałem milion? 

Tak ale, ażeby sprawdzić wytrzymałość 
swych nerwów, należy pamiętać o wstępnej 
rzeczy — zaopatrzeniu się w los, z czym 


należy się spieszyć, gdyż ciągnienie pierw- 
szej klasy rozpoczyna się już w czwartek 
dnia 22 b. m. R 


skiego w napadzie na pocztę w charak» 
terze komendanta, przysięgli ósciu głos 
sami potwierdzili a 6-ciu zaprzeczyli. 
Sąd na podstawie werdyktu przysięć 
głych wydał wyrok, mocą którego Do: 
łyński skazany został za przynależność 
do OUN na 6 lat więzienia, przyczem 
karę tę na mocy amnestii złagodzona 
do 4 lat więzienia, oraz na pozbawienie 
praw obywatelskich przez lat 10, 
Łebcd skazany został na 12 lat wię: 
zienia, Natomiast Dołyński uwolniony 
został od zarzutu udziału w napadzie 
gródeckim. Sąd wziął pod uwagę w sto 
sunku do Dołyńskiego, iż był on przez 
wiele lat członkiem OUN, a w stosune 
ku do Łebeda, jako okoliczność obcią: 
żającą krwawe skutki napadu na pocz: 
tę, nie znalazłszy jednocześnie okolicz» 
ności łagodzących. 
TEISIIN E TEATE SEEL LJ 


Z KARTY ŻAŁOBNEJ 
é. p. Julia Porębianka 


Dnia 19 bm. nielitościwa śmierć 
wyrwała z grona pracowników Zwią* 
zku Teatrów i Chórów Ludowych we 
Lwowie długoletnią urzędniczkę i ka- 
sjerkę, ś. p. Julię Porębiankę, 
ci, którzy zetknęli się 
w biurze Związku ze ś p. Zmarłą, 
mieli sposobność ocenić wielkie zale- 
ty Jej charakteru, szczere i serdeczne 
przywiązanie do Związku i jego idei 
oraz niezmordowaną pracowitość, Bę- 
dąc kasjerką na wszystkich imprezach 
masowych przez Związek urządza- 
nych, umiała śp, Zmarła jednać sobie 
wielki szacunek i przywiązanie nawet 
u ludzi z najniższych sfer społeczeń- 
stwa, To też śmierć Jej jest poważną 
stratą dla instytucji, w której praco» 
wała niejednokrotnie ponad siły i wy 
wołała szczery i powszechny żal. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w środę dnia 21 bm. o godz. l4tej 
z kaplicy przy ul. Piekarskiej 52, na 
cmentarz Janowski, 

Cześć Jej pamięci! 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 
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Lwów, dnia 20 października 1936 r. 
= 
Polityka 
Belgii 

Zwrot, jaki nastąpił w polityce za= 
granicznej Belgii, nie „dotyczy bez: 
pośrednio spraw Polski, która nie 
posiada specjalnych interesów na 
tamtejszym obszarze politycznym. 
Niemniej znaczenie wystąpienia krós 
la Belgów Leopolda III jest bardzo 
doniosłe i mieć będzie poważne na 
stępstwa dla ogólnej sytuacji mię» 
dzynarodowej. 

Polityka zagraniczna Belgii opie» 
rała się dotychczas na dwóch podsta 
wach: na Lidze Narodów i związas 
nej z nią idei zbiorowego bezpieczeń 
stwa, oraz na umowach w Locarno, 
do których należał zawarty po woje 
nie układ  francusko:belgijski o tys 
pie _ sojuszniczym, przewidujący 
współpracę sztabów. 

Mowa króla ‘Leopolda III stwier» 
dza niedwuznacznie upadek tych 
dwóch podstaw polityki belgijskiej. 
Król Belgów wskazał na bezsilność 
Ligi Narodów i na faktyczne załama 
nie się Locarna. Brak stanowczej res 
akcji Francji na naruszenie przez 
Niemcy Locarna rozczarował i zasta 
nowił Belgię, zaczęto tam szukać nos 
wych środków własnego bezpieczeń: 
twa, postanowiono stworzyć nowy 
system polityczny, 

Deklaracja Leopolda III stanowi 
finał długiej ewolucji w poglądach 
politycznych tego kraju. Zeszłorocze 
ne dojście do władzy premiera van 
Zeelanda było już zapowiedzią por 
ważnych przemian nie tylko w dzies 
dzinie finansowo:gospodarczej. Ro» 
zwój ruchu nacjonalistycznego, tak 
zwanych „rexistów”*, którzy związae 
li się obecnie z organizacją flamandz 
ką, przyśpieszył ewolucję w'kieruns 
ku zdobycia dla Belgii pozycji sas 
modzielnej, uniezależnionei od obr 
cych interesów. 

Król Leopold III w mowie swej 
przytoczył słowa swego ministra 
spraw zagranicznych Spaaka, który 
rzucił swego czasu formułę, że polis 
tyka Belgii musi być „wyłacznie os 
‘raz integralnie belgijską". Co to zna 
czy? To znaczy, że Belgia, kraj nies 
wielki, otoczony potężnymi sąsiada* 
mi, nie chce stanowić przyczepki do 
żadnego z nich, nie chce angażować 
się jednostronnie, nie chce, by tery» 
torium jej służyło za teren walki dla 
wielkich, graniczących z nią mos 
carstw. 

Oświadczenie królewskie zwracas 
ło się dlatego przeciw idei sojuszu 
choćby czysto obronnego z jakims 
kolwiek mocarstwem, sąsiadującym 
z Belgią. I, jak wiemy, zima tego ros 
ku umowę polityczną francusko:bel< 
gijską zastąpiono zwykła wymianą 
listów między rządem belgijskim a 
ambasadorem Francji w Brukseli. 

W mowie królewskiej znajdujeź 
my zdanie następujące: „Polityka 
(belgijska) winna zmierzać zdecydo 
wanie do postawienia nas poza zas 
targi, dzielące naszych sąsiadów. 
A więc czy ma to być polityka neus 
tralności absolutnej? 

W pewnym stopniu tak. A mianos 
wicie w znaczeniu, jakie pojęciu neu 
łralności nadaje p. Litwinow, który 
ostatnio w Genewie zapewniał, że 
żadne państwo nie będzie mogło po 
zostać neutralne w razie zatargu sos 
wiecko-faszystowskiego, czy sowiece 
ko-hitlerowskiego. Jednocześnie p. 
Litwinow z zapałem usiłował przes 
kształcić Ligę Narodów na ligę 
pań „antyfaszystowskich*. 

Belgia pragnie trzymać się 
zdala od tego rodzaju planów i kon 
cepcji. Jeżeli jej obecne stanowisko 
oznacza odsunięcie się od Francji — 
to nie stanowi oczywiście zbliżenia 
do Niemiec — to dlatego, że — jak 
to przyznają pisma paryskie — Fran 
cja związana jest z Sowietami i mo- 
że zatem być wciągnięta w zawieru* 
chę, do której Belgia nie chce być 


wmpjeszaną. > 


Praga dyskutuje 


„Dziennika Polskiego") 


Praga, 18 października. 

W Pradze panuje duże ożywienie. 
Odnosi się to do wszystkiego. Dewa- 
luacja nie wywarła większego wraże 
nia. Może przyzwyczajono się do te- 
go, a może i uznano, że innego wyj- 
Ścia nie było. Jeszcze niedawno temu 
drukowano poważne rozprawy na te- 
mat korzyści płynących z dewaluacji, 
udowadniano, że jakkolwiek poprawa 


(Korespondencja własna 


o zagadnieniach, które dotychczas le- 
ż tutaj odłogiem, Znajduje to oczy- 
ie również wyraz na łamach prasy 
codziennej, Na pierwszy plan wybija- 
ją się zagadnienia związane z obroną 
kraju. Czechosłowacja zapomniała już, 
że chciała uchodzić za klasyczny kraj 
pacyfizmu. Obecnie robi się wszystko 
w celu spopularyzowania armii w szes 
rokich warstwach społeczeństwa, Mó- 
mawena 


SZROLNE 


żakieciki, kamizelki, fartuszki, 
spodenki gimnastyczne — poleca 


Berta Stark 


Lwów. Hotel George'a 


następuje powoli, jednak jest widocze 
na, Dziś niczego się już nie udowa- 
dnia, ludzie są przekonani, że rzeczy- 
wiście jest lepiej, Prasa tutejsza dono» 
si z dumą, że po raz pierwszy od lat 
kryzysowych dotychczas nie nastąpił 
spadek zatrudnienia, 

Spokojne zazwyczaj społeczeństwo 
czeskie zaczęło namiętnie dyskutować 


| mechanizacji 


. różnym opowiadaniom, 


Eoin 
wi się i pisze o sile militarnej, opowia 
da się o zbrojeniach przeprowadza- 
nych w szybkim tempie, o postępach 
armii itp. Z tajemniczą 
miną opowiadają sobie ludzie po każ 
wiarniach o fortyfikowaniu granic. 
Czechosłowacja tworzy, jak się to tutaj 
mówi, linię „Maginota”, Jeśli wierzyć 
nie ustępuje 


JESZCZE DZIS i wro | 


zaopatrzyć się można w los l-ej klasy 
w słynnej ze szczęścia kolekturze 


„RUNO, Rawicz i Ska 


LWÓW, PL. MARIACKI 4 
Główna wygrana 1,000.000zł: 


Ceny losów: ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł. 40 
Ciągnienie i. klasy już dnia 22 im. 
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Belgia nie chce uzależniać polity: 
ki swej od paktu francusko:sowiece 
kiego. Pragnie również odgrodzić się 
od kampanii komunistycznej, jaka 
w następstwie tego paktu rozwinęła 
się we Francji. Belgowie uważają, że 
kampanię tę może wytrzymać Franz 
cja, ale ich niewielka į wysoce uprzes 
mysłowioną ojczyznę wystawiłaby 
ona na ciężką próbę. 

Wreszcie król Leopold III wska- 
zał na nowe niebezpieczeństwo, jakie 
stanowi próba przenoszenia wojen 
domowych na teren miedzynarodo* 
wy. 

Natomiast stanowisko Belgii nie 
oznacza powrotu do neutralności w 
stylu przedwojennym, kiedy rozbro 
jeni Belgowie wierzyli w międzyna* 
1odową gwarancję nienaruszalności 
ich terytorium. Przeciwnie. Celem 
wystapienia królewskiego jest wzmo 
e sił militarnych kraju, które mae 
ją być podwojone. Belgia chce poles 
gać przede wszystkim na własnych 
siłach. Jest gotowa odeprzeć atak na 
swoje ziemie, skadkolwiekbv on po: 
chodził. Nie przepuści obcych wojsk 
przez swe tervforium. Zdaniem króż 
nie żadne „koalie 


( zapewni Beleii bezpi 


stwo, zwłaszcza w jej sytuacji geo% 
graficznej, kiedy każda pomoc bę: 
dzie spóźniona. 

Nowa polityka belgijska liczy na 
poparcie całego narodu. Likwiduje 
bowiem spór, jaki istniał między 
przeciwnikami a zwolennikami jez 
dnozbiorowego sojuszu z Francją, 
apeluje do uczuć patriotycznych, któ 
re chce skupić dokoła niezależnej 
idei belgijskiej oraz własnej siły 
zbrojnej. 

Niewątpliwie z tego punktu wie 
dzenia polityka belgijska idzie po lie 
nii nacjonalistycznej, wypełnia ży» 
czenia młodego ruchu narodowego 
„rexistów”*, a oddala się od między 
narodowych formułek i miedzynaros 
dowych bloków. 

Nikt nie przewiduje zerwania przez 
Belgię układów, jakie posiada, nikt 
nie przewiduje wystąpienia jej z Lis 
gi Narodów, ale niewatpliwie polie 
tyce belgijskiej nadany został nowy 
styl. W tych warunkach powrót do 
Locama dawnego typu jest już nie: 
możliwy, jak niemożliwa jest już rez 
alizacja idei bezpieczeństwa zbioros 
wego. Oto pierwsze, ważne i ogólne 
następstwa mowy Leopolda III, 


R.E, 


—. 
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ona jakoby francuskiemu pasowi for- 
tecznemu, 


W Czechosłowacji nie mówi się prze 
ciwko komu przygotowuje się te środ- 
ki obronne. Zresztą zbrojenia swoje 
wykonuje Czechosłowacja razem z Ru 
munią i Jugosławią. Pod tym wzglę- 
dem współpraca jest rzeczywiście res 
alna, Ukazała się nawet publikacja ofi 
cjalna, mająca charakter wojskowy, 
w której oblicza się dokładnie siły 
państw Małej Ententy, mówi się o li- 
niach kolejowych itp., ale to są już za- 
gadnienia dla fachowców. Gwałtowne 
zbrojenia nie mogły oczywiście pozos 
stawać bez wpływu na zagadnienia 
gospodarcze. I tutaj działa stały ko- 
mitet gospodarczy Małej Ententy, któ 
ry ustalił sposób i warunki wzaje- 
mnej wymiany handlowej. Nie da się 
zaprzeczyć, że po Taz pierwszy utwo- 
rzono coś w rodzaju bloku niezales 
żnych państw. Jest on w dużym sto- 
pniu podobny do układu rzymskiego, 
ale różni się tym, że jednak żadne 
z państw Małej Ententy nie odgrywa 
wobec drugiego roli Rzymu wobec 
Wiednia czy Budapesztu. Chwilowo 
ta sielanka nie jest niczym zakłócona. 
Jest to o tyle zrozumiałe, że obecna 
wymiana dotyczy w pierwszym  rzę- 
dzie zbrojeń. W danym wypadku inte: 
resy są aż nazbyt wspólne. Co jednak 
będzie później?,.. 

Rozprawia się poza tym na temat 
polityki zagranicznej. J tutaj znowu 
wysuwają się na plan pierwszy zaga: 
dnienia sąsiedzkie, A więc, abstrachu- 
jąc od Małej Ententy, najwięcej po- 
Święca się miejsca ustosunkowaniu do 
Polski i Niemiec. Notuje się tutaj skru 
pulatnie wszystkie opinie na temat sto 
sunków Polski z Francją, bacznie śle- 
dząc posunięcia naszego M. S, Z. Nie 
brak też głosów, krytykujących nie- 
które posunięcia rządu praskiego, Je- 
śli chodzi o Niemcy, Czesi są jeszcze 
pod wrażeniem wystąpień dygnitarzy 
Trzeciej Rzeszy na kongresie norym=< 
berskim. Czechosłowacka nota proteż 
stacyjna pozostała dotychczas bez od- 
powiedzi, Natomiast strach przed par- 
tią Henleina zmalał, a tym samym oba- 
wa przed jakimiś niespodziankami ze 
strony niemieckiej mniejszości, Nie 
wydaje się, by Czechosłowacja zmie- 
niła swe nastawienie wobec Rzeszy. 
Dawna teza dr. Benesza „takie stosun- 
ki nam wystarczą”, została przyjęta ró 
wnież przez jego następcę, dr. Kroftę. 

Wielkie znaczenie przywiązuje 
tutaj d 


się 
powiedzianej wizyty króla 
Karola, który przybędzie w 
towarzystwie następcy tronu i min. 
Antonescu, Będzie to pierwsza oficjal- 
na wizyta królewska w Pradze, Przyż 
sięgli demokraci i republikanie chcą 
pokazać, że potrafią króla podejmo- 
wać niegorzej od monarchistów. Wi- 
zyta ta ma być dowodem, że mimo 
jścia min, Titulescu, polityka przy- 
jaźni wobec Czechosłowacji nie uległa 
zmianie, że wszystko pozostanie po 
dawnemu. 


Wkraczamy więc tutaj w progi cie- 
kawego sezonu politycznego, w okres 
kiedy zagadnienia polityki zagranicz- 


nej wzięły górę nad sprawami wez 
wnętrznymi, W Czechosłowacji jest 
novum. 

ST. R-ICZ 


PAMIĘTAJ 
CODZIENNIE 
o F. 0. N. 
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W dalszym ciągu naszego sprawo- 
„dania z uroczystości inauguracji roku 
akademickiego na U. J. K. podajemy 
skrócone przemówienie rektora Kul- 
czyńskiego. (Właściwy opis uroczy- 
stości zamieściliśmy we wczorajszyni 
nr. na str. 9stej). 

(b) „Dzielę się z dostojnym zebra- 
niem — mówił rektor Kulczyński — 
tymi troskami i myślami, jakie 
nasuwa chwila obecna, otwierająca o= 
kres jego działalności na zaszczytnym 
i trudnym stanowisku rektora U. J.K. 
Zdaniem mówcy, szkoły wyższe są 
nieomal jedynym źródłem produkcji 
młodych sił, zdolnych do wykonania 


zawodu naukowego, Naukę należy odź | 


różnić od wiedzy. Wiedza jest zbios 
rem ceńnych praw. Jest skarbcem, z 
którego możemy swobodnie czerpać i 
udzielać potrzebującym. Nauka zaś 
jest wysiłkiem, skierowanym ku gros 
madzeniu tych skarbów, jest tworzes 
niem i zdobywaniem praw dotychczas 
nieopanowanych, Nauka jest walką, 
wymaga czynnej, zaborczej postawy 
wobec życia, Wymaga wiary we wła* 
sne siły i charakteru, Mocna nauka 
Jest arsenałem środków potężniejszym, 
niż środki materialne, Własna, czują” 
ca swą przewagę nauka daje poczucie 
siły płynące ze świadomości sprosta- 
nia każdemu zadaniu, jakie nasuwa 
życie, Żołnierzy — mówił rektor 
rodzi wojna, uczonych — rodzi wy* 
siłek naukowy. 

- Stoją przed nami dwa zadania. 
Pierwszym z nich jest skupienie na 
katedrach i pracowniach ludzi, zdols 
nych do maksymalnego wysiłku nau 
kowego, Muszą to być indywidualnoś 
ści i silne umysły, bowiem ruchy nas 
ukowe tworzą się tylko wokół indy« 
widualności naukowych. 

Drugim postulatem chwili jest stwo 
rzenie warunków, umożliwiających po 
mnożenie kadr młodych pracowników 
naukowych. Nauczanie na uniwersy« 
tetach powinno się oprzeć znacznie 
szerzej niż dotychczas na docentach 
aktywnych naukowo. Położenie unis 
wersytetu jako miejsca, w którym pos 
wstaje nauka, jest szczególnie szczę: 
Śliwe: ferment nauki zespala się z 
rwącą do życia młodością młodzieży. 

Powstaje organizacyjna całość szko- 
ły wyższej, obdarzonej większą, niż 
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„Rzeczywistość polska jest twarda 
i nigdy nie będzie łatwa” 


inauguracyjna mowa nowego rektora U. J. K. 


inne instytucje wolnością. Jest to 
koncepcja autonomii. Zespolenie mlos 
dzieży z nauką, w ramach wolnościo« 
wego ustroju szkół wyższych, opartes 
go na kulcie dla ideału, a nie na rygo: 
rach, uczyniło z nauki wychowawczy: 
nię najcenniejszego odłamu narodu, 
jakim jest inteligentna młodzież. 


W tym miejscu przeszedł mówca 
do bolączek współczesnego życia akas 
demickiego, Obserwując _współczes 
snych studentów — mówił — nie 
podobna oprzeć się uczuciu niepoko< 
ju. Zaznacza się osłabienie kontaktu 
młodzieży z nauką, W dziedzinie ży: 
cia młodzieżowego zarysowuje się za< 
nik wysoko pojmowanego honoru 
akademickiego. SZKOŁA WYŻSZA 
JEST SZKOŁA DOWÓDCÓW, A 
NIE SZEREGOWCÓW, szkołą lu. 
dzi, których zadaniem w przyszłości 
będzie borykać się niejednokrotnie z 


prof. dr. Kulczyńskiego 


decyzją w oparciu O WŁASNĄ WO- 
LE, SNY CHARAKTER I 
WŁASNY ROZUM. 


Współczesna młodzież ma instynkt 
czynu. Młodzież nasza UMIE SKU» 
PIAĆ SIĘ, KARNIE MASZERO« 
WAĆ ZA SWYMI HASŁAMI, Są to 
cechy dodatnie, Niepokój budzi natos 
miast ŁATWOŚĆ, Z JAKĄ MŁO» 
DZIEŻ RZUCA HASŁA I PODEJ» 
MUJE DECYZJE. OBSERWATORA 
ZDUMIEWA WPROST BEZTRO: 
SKA, +Z KTÓRĄ DZISIEJSI STU» 
DENCI UCHYLAJĄ SIĘ OD OD: 
POWIEDZIALNOŚCI ZA SWO» 
JE CZYNY. Nie są to cechy przy- 
szłych dowódców. Przesiędzialanie 
tym objawom jest nakazem chwili. 
Młodzież powinna wnosić w życie 
wartości nowe, twórcze, a nie powine 
na poddawać się nastrojom i psychos 
zom, które są wynikiem klęsk morale 


Nr. z92 


nych, zadanych społeczeństwom przez 
wojnę. 

jesteśmy — mówił donośnie rektor 
— świadkami degeneracji haseł i doke 
tryn, nie mogących sprostać zadaniom. 
Hasła sprawiedliwości społecznej des 
generują się w hasla nienawiści stano« 
wej, hasła wielkości narodu wyradza« 
ją się w hasła nienawiści rasowej, a 
hasła etyczne w chorobliwe nie sprzes 
ciwianie się złemu. Doktrynerstwo 
jest objawem zaniku aktywności inte» 
lektualnej, Powiem to jeszcze inaczej: 
doktrynerstwo jest wyrazem zaniku 
wiary we własne siły duchowe i mos 
ralne, jest sygnałem Słabości i począt. 
kiem klęski, 

Hasło pracy nie jest popularne. 
Więcej liczymy entuzjastów walki na 
pięści, niż entuzjastów pracy. 

Rzeczywistość polska jest twarda 1 
nigdy nie będzie łatwa. Udziałem czło 
wieka jest trud, pochodu ku dobru i 
prawdzie, ale nigdy dobro same i 
prawda sama. Naukę zaś tworzy ból 
ten sam, który urodził poezję i etykę, 
heroizm i litość. 

źżarówno rzeczowe przemówienie U= 
stępującego rektora Czekanowskiego, 
jak nitzwykle głęboka mowa rektora 
Kulczyńskiego wywarły na licznie ze- 
branych słuchaczach duże wrażenie. 


Na czeie 12 bojówkarzy -wywrotowców 
rabowaili pieniądze w Gródku Jagiellońskim 


(B) Przed Sądem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczął się onegdaj gło- 
śny proces. Na ławie oskarżonych 
zasiadło dwu młodych ludzi — Ukra- 
ińców, a to 27-letni Stefan Marian Do 
łyński i rówieśnik jego Mikołaj Łebed. 
Obaj sławni są z powodu zbrodnicze- 
go napadu i strzelaniny, jakiej dopu- 
ścili się dnia 30 listopada 1932 r. w 
Gródku Jagiellońskim. Według aktu 
oskarżenia obaj należeli do Organiza- 
cji Ukraińskich Nacjonalistów, która 
to organizacja planowała oderwanie 
od Rzeczypospolitej województw por 
łudniowo:wschodnich. 

Przed 4 laty w Gródku Jagiel, obaj 
oskarżeni wespół z Wasylem Biłasem, 
Dmytrem Danyłyszynem, Marianem 
Łysakowskim, Stefanem Maszczakiem 
i in. na czele organizacji 12 bojówka- 
rzy napadli na Urząd pocztowy, Do- 
szło do dramatycznej strzelaniny, w 
Czasie której ranionych zostało szereg 
osób, m. in, kasjerzy M. Steblecki i M. 
Dębicki. 

Sprawcy napadu Wasyl Biłas, Dmy- 


tro Danyłyszyn i Marian Żurakowski 
stanęli przed Sądem doraźnym we 
Lwowie w r. 1932 i wszyscy trzej ska- 
zani zostali na karę Śmierci, którą w 
drodze łaski P, Prezydent Rzplitej od- 
nośnie do Żurakowskiego zamienił na 
15 lat więzienia, W czasie ówczesnej 
rozprawy we Lwowie osk, Żurakow« 
ski zeznał, że bojowcy OUN zwabili 
go do Lwowa, gdzie w mieszkaniu 
przy ul. Szymonowiczów zapoznał się 
z Biłasem i Danyłyszynem. ` Był tam 
też trzeci osobnik, noszący pseudo 
„Maksym“, który wydawał rozkazy. 

Maksym był średniego wzrostu, 
blondyn, łysawy na skroniach, 

W czerwcu r. 1954 po napadzie i za 
bójstwie ministra Pierackiego areszto» 
wano niejakiego Łebeda, Sąd okręgo- 
wy w Warszawie po dowiedzeniu mu 
winy, skazał go na dożywotne więzie- 
nia. 

Były podejrzenia, że blondynem, no- 
szącym pseudonim „Maksym“, był wła 
śnie Łebed.  Podejrzenia okazały się 
słuszne, Marian Żurakowski w lutym 


Powody i szczegóły nieporozumienia 
pomiędzy gminą m. Lwowa a pracownikami 


(©) Od czasu do czasu, zwłaszcza 
w momentach, gdy sprzyja temu „ko- 
niunktura*, Związek pracowników 
gminnych ostrzeliwuje Zarząd m. Lwo 
wa i ciska bezpośrednio bądź też na 
łamach prasy zarzutami, które zwłasze 
cza w dzisiejszych ciężkich dła miasta 
chwilach wywołują niepożądane nie- 
porozumienia, Znając taktykę prowo- 
dyrów Związku pracowników gmin- 
nych m, Lwowa, po każdym takim o- 
strzelaniu spodziewać się należy, że 
padną z ich strony jakieś postulaty, 
których wysunięcie pociąga za sobą 
ferment, 

Na wstępie zaznaczyć należy, że Sy% 
tuacja finansowa m. Lwowa nie przed- 
Stawia się różowo 

Zarząd miejski otworzył wpisy do 
Funduszów emerytalnych, w wyniku 
czego stukilkudziesięciu tzn, 2/5 wszy- 
stkich pracowników wniosło podania 
o przyjęcie do Funduszów. Po normale 
nej procedurze administracyjnej w naj- 
liższym czasie zostaną podania te zoz- 
patrzone przez Wydziały Funduszów 
emerytalnych, w których składzie za- 
siadają w połowie delegaci pra: 
cowników, 

Przeprowadzono w całej rozciągło- 
ści podwyżkę płac dla najniżej płat- 
nych pracowników, Wszystkim pras 


| 


cownikom zarabiającym do 350 zł, mie 
sięcznie wypłaca się przyznane w umo- 
wie postrejkowej pożyczki bez- 
terminowe, które obciążają gminę 
na łączną kwotę ok. 350.000 zł, rocznie. 

Pewne postulaty pracownicze w za» 
kresie umundurowania zostały 
zrealizowane w zupełności, Inne mają 
być w myśl porozumienia z pracowni- 
kami uwzględnione w przygotowywa- 


nym jednolitym regulaminie mundus 
rowym. 
Zgodnie z postulatami pracowniczy- 


mi przyznał Zarząd miejski obniż- 
kę opłat karty tramwajowe dla 
rodzin pracowników, a wydatnie ro ze 
szerzył ilość kart wolnej jazdy, 
przyznawanych samym pracownikom. 

Uregulowano jednolicie sposób wy- 
płaty poborów, zachowując w zupeł- 
ności nabyte już przez pracowników 
prawa do wypiaty poborów z góry 
w formie zaliczek na płacę. Zarząd 
miejski nie może jednak zaakceptować 
w tej mierze stanowiska pracowników, 
którzy żądają generalnie płacenia z gó- 
ry, gdyż finanse gminy nie wytrzy- 
małyby takiego jednorazowego ob- 
ciążenia, Delegaci Związku pracow: 
ków gminnych, którzy podjęli 
przedłożenia projektu, salwującego tak 
interes gminy, jak i uwzględniający, 
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postulaty praccwników, nie przedło- 
żyli Zarządowi miejskiemu w tym 
względzie żadnych propozycyj. 

Z kilkunastu punktów umowy po- 
strejkowej nie zrealizowano tylko jed- 
nego tj. wypłacania pracownikom 
pełnych poborów w czasie 
choroby w zamian za zrzeczenie 
się przez nich na rzecz Zakładów miej 
skich przysługujących im z Ubczpie- 
czalni Społecznej zasiłków. Sprawa ta 
natrafia na poważne trudności tech- 
niczne, o których pracownicy miejscy 
zostali: dokładnie poinformowani i któ 
re delegaci w czasie konferencji w pel- 
ni zrozumieli i ocenili, Zarząd miejski 
podjął w tej sprawie akcję raz jeszcze, 
spodziewając się, że i ten postulat pra- 
covmiczy, który dla gminy nie ma za- 
sadniczego znaczenia, 
zuje. 

Jak więc z tych informacyj wynika, 
ze strony Zarządu miejskiego nie 
istnieje jakaś zła wola lub chęć stwa- 
rzania stanowiska negatywnego, prze- 
ciwnie, pracownicy miejscy jeśli ze: 
spojrzeć na tę sprawę obiektywnie, 
stwierdzić będą musieli, że nie Zarząd, 
lecz jakieś inne czynniki montują nie- 
porozumienie i niechęć pomiędzy Gmi 
ną a pracownkami. 

s 


w pełni zreali- 
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DZIENNIK POLSKI 


1955 słuchany jako świadek rozpoznał 
Łebeda z fotografii. Drugi oskarżony, 
z procesu warszawskiego Bohdan Pid- 
hajny zeznał również, że Łebed orga- 
nizował napad na pocztę w Gródku 
jJagiel, gdzie skradziono wówczas 
5.232 zł, 15 gr. 

Osk, Łebed jest średniego wzrostu, 
biondynem, i nie wygląda zupełnie na 
niebezpiecznego bojówkarza, Do wis 
ny nie przyznaje się. — To samo czy» 
ni Dołyński, — Obaj mówią po rusku. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesiuchania oskarżo- 
nych, Osk, Dołyński do niczego się nie 
przyznaje i twierdzi, żę krytycznego 
dnia przebywał w Zaleszczykach, bądź 
był w Zagrzebiu, gdzie studiował me- 
dycynę, twierdzi też, że do OUN nie . 
należał. 

Z kolei zeznawai osk, Łebed, który, 
jak wiadomo, w procesie warszawskim 
odmówił wszelkich zeznań.  Łebed 
twierdzi, że na kilka dni przed datą 
napadu wyjechał na Ruś Zakarpacką 
w okolice Uszhorodu, gdzie pracował 
jako pomocnik pewnego leśniczego. 
Łebed miał zamiar w Pradze zdać ma- 
turę i zapisać się na studia, udał się po- 
tem do Warszawy. 

Słuchany jako świadek Żurakowski 
cofa swoje poprzednie zeznania. i 

Świadek Maszczak nie zaprzecza, ze 
komendantem napadu mógł byé Do- 
łyński i że aranżerem całości był Łe- 
bed. 

Świadek Kuśpisz zaprzecza nato- 
miast, by obaj oskarżeni brali w napa- 
dzie udział. 

Na zakończenie zeznawał funkcjo- 
nariusz skarbowy, raniony na poczcie 
w Gródku, oraz rodzina Dołyńskiego 
na jego alibi, przy czym ojciec jego, 
lekarz w Zaleszczykach, twierdził, że 
jego syn w krytycznych dniach bawił 
w domu, a matka korzysta z dobro» 
dziejstwa ustawy i uchyla się od ze- 
znań, 

Na wniosek prokuratora i za zgodą 
obrony wezwano do rozprawy Ówcze- 


snego zastępcę naczelnika Wydziału 
śledczego we Lwowie komisarza Du- 
giełłę i przodownika służby śledczej 
Fica, oraz dopuszczono dowód odczy- 
tania niektórych akt, 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 
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Konferencja min. Ciano 

w prywatnej wilii kanci. Hitlera 
Rzym, 20. 10. (PAT). Minister spraw 
zagr. Ciano w rozmowie z dziennika» 
rzami włoskimi oświadczył, że wizyta 
jego w Berlinie posiadać będzie więk: 
szą doniosłość polityczną, niż to pier 
wotnie przypuszczano. 
Rzym. 20. 10. (PAT). Donoszą urzę: 
dowo, że min. spr. zagr. Ciano wyje 
dzie dziś wieczorem do Berlina, aby 
złożyć wizytę min. von Neurathowi. 
Po Jrdniowym pobycie w stolicy Rze. 
szy, min. Cianó odwiedzi kanclerza Hi 
tlera w jego prywatnej rezydencji w 
Berchtesgaden. 


W ciągu 18 dni obiechał 
naokoło kulę ziemską 

Nowy fork. 20. 10. (PAT). Dziś o 
godz. 10.49 czasu miejscowego, wyląc 
wał tu dziennikarz amerykański Ekins, 
który wygrał wyścig powietrzny dooko 
ła świata w 18 dni, 11 godzin i 13 min. 
Dwoje pozostałych konkurentów, a mia 
nowicie: Kieram i miss Kilgallen znajs 
dują się obecnie w Manili, skąd zas 
mierzają odlecieć we wtorek, Wszyscy 
troje opuścili w dn. 30 września Lakes 
hurst na sterowcu „Hindenburg”. 
TERESA SJM TT" TOETAS OOA 


NOWY HOTEL EUROPEJSKI 
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Przerwa w robotach portowych 


Warszawa. 20. 10. (Tel. wł. — s. b.). 
Z Gdyni donoszą: Prace przy budowie 
portu rybackiego w Wielkiej Wsi zos 
stały przerwane . Zatrudnionych przy 
robotach pracowników zwolniono. Obe 
cnie kierownictwo budowy portu zas 
bezpiecza na okres zimowy materiał bu 
dowlany i techniczny oraz dotychczas 
wykonane prace. Wszystkie prace, zas 
kreślone programem na rok bieżący, 
zostały wykonane w 100 proc, 


WICHURA ZWALIŁA KAMir- 
NICĘ 


Gdynia. 20. 10. (Tel. wł.). Szalejąca 
ub, nocy wichura z deszczem spowo- 
dowała w Gdyni katastrofę budowla- 
ną. W nowo budującym się koło dwor 
ca kolejowego 5-piętrowej kamienicy 
zawaliła się szczytowa ściana na stoją- 
cy obok jednopiętrowy dom, niszcząc 
dach i sufity, Ofiar w ludziach nie 
było. 


Wycieczka parlamentarzystów 
zrobiła w Gdańsku wrażenie 

Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b.). 
Z Gdańska donoszą: Pobyt wycieczki 
parlamentarnej w Gdańsku, zrobił bare 
dzo duże wrażenie. Sprawozdania z wy 
cieczki prasa gdańska podaje na czoło: 
wych miejscach, podkreślając fakt, iż 
w wycieczce brało udział 4 polskich 
ministrów, oraz szereg wybitnych pos 
słów i senatorów z gen. Żeligowskim 
na czele, „Danziger Neueste Nachrich« 
ten“ przypuszcza, że wycieczka parlas 
mentarna opuściła Gdańsk, wynosząc 
dodatnie wrażenie z przeprowadzonych 
tozmów. 


Zgon insp. Krynickiego 
Warszawa. 20. 10. (Tel. wł. — s. b.). 
Z Wilna donoszą: Wczoraj wieczorem 
w hotelu George'a zmarł nagle przyby 
ły przed kilkoma dniami do Wilna na 
inspekcję, inspektor BGK w Warsza- 
wie Kazimierz Krynicki. 
REESE IPOTOBIEP ARNE O OT POZO ODU AOORRAOROZCOA 
LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYC 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P,K,O, Nr. 505.300 


„DZIENNIK POLSKI” środa, 21 października 1936 r. 


Rząd polski popiera plan 
i zabotyńskiego 


Ryga. 20. 10. (ATE). 
„Lietuwos Aidas“ znany przywódca 
rewizjonistów i  sjonistów, W/łodzi» 
mierz Żabotyński wygłosił w Kownie 
odczyt o kwestii żydowskiej. Podobe 
ne odczyty wygłosił również Żabotyń 
ski w czasie pobytu w Polsce, a m. in. 
w Warszawie i Wilnie. Żabotyński 
podkreślił, że gdyby państwa, w któs 
rych zamieszkuje wielu Żydów, zaczę: 
Iy ich wysiedlać ze względu na trudne 
warunki gospodarcze, wówczas pos 


Jak donosi 


BY JUŻ NADESZŁY 


nieczność interwencji międzynarodo» 
wej, która — zdaniem Żabotyńskiego 
— otworzyłaby Żydom drogę do Pa» 
lestyny. 

„Lietuwos Aaidas* pisze: Żabotyńr 
ski już przedłożył rządowi polskiemu 
swój projekt wysiedlenia Żydów z 
Polski, lecz część Żydów w Polsce pod 
niosła z tego powodu alarm. Rząd pol 
ski — zdaniem Żabotyńskiego — pro- 
jekt ten popiera, Żabotyński twierdzi, 
że Żydzi inna drogą prawdopodobnie 
nigdy nie będą mogli wyjechać do Pa: 
lestyny. 


palta oraz kostjumy 
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R. ŚWITALSKI, T. GAJER 


Lwów, Batorego 20 memm Tel. 260-46 


W ciągu 5-ciu miesięcy pomocy zimowej 
wyżywić musimy 1 milion bezrobotnych 


"Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b.). 
W dn. 19 bm. odbyło się w Minister- 
stwie Opieki Społecznej pod przewod- 


nictwem min. M. Zyndram=Kościał« 


kowskiego posiedzenie naczelnego wy- 
działu wykonawczego ogólnopolskie- 
go obywatelskiego komitetu pomocy 
zimowej bezrobotnym. 


Zagajając obrady, min. Kościałkow- 
ski podkreślił konieczność takiego roz 
budowania akcji pomocy zimowej, aby 
mogła ona zaspokoić potrzeby 400 ty- 
sięcy bezrobotnych, a więc wraz z ro- 
dzinami nie mniej niż miliona osób. 
Ustalono, że zbiórka trwać będzie ogós 
łem 5 miesięcy. 
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Najwyższy czas 


stwowej w znanej z niezmiennego 
szczęścia kolekturze 


| Lwów, Legionów 11. | 
gdzie stale padają główne I wielkie 
wygrane, gdzie w każdej Loteril wy- 


płaca się millony zł, gdzie nikogo 
jeszcze szczęscie nie zawiodło! 


Gtówna wygrana 1,000.000 zyn 


Ciągnienie |. klasy rozpoczyna się już 22 br. | 


Delegaci 27 państw obradują 


RZA TYN 


w sprawach komunikacji w Warszawie 


Warszawa. 20. 10. (Tel. wł. — s. b.). j 


Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
5sty zjazd międzynarod. komitetu do: 
radczego dla spraw komunikacji tele: 
graficznej (Comite Consultatif Interna 
tional Telegraphigue — CCIT). 

Udział w zjeździe biorą delegacje 
zarządów poczt i telegrafów, należą* 
cych do międzynarodowego związku te 
lekomunikacyjnego i do wspomnianego 


komitetu doradczego oraz przedstawi: 
ciele towarzystw prywatnych, a miano» 
wicie: Niemiec, Austrii, Belgii, Kolum 
bin Costariki, Danii, Hiszpanii, Stanów 
Zjednoczonych A. P., Finlandii, Fran: 
cji, W. Brytanii, Haiti, Węgier, Indyj 
holenderskich, Islandii, Włoch, Japos 
nii, Paragwaju, Holandii, Polski, Szwe 
ch Szwajcarii, Czechosłowacji ; Z. $. 
„ R. 


Dwaj ślepi chłopcy na sali sądowej 
opowiadają 6 fatalnych skutkach denaturatu 


Przemyśl, 3, 10. (Tel. wł.) Stra: I 


szliwa ciemnota i nieuświadomienie 
wsi małopolskiej, stają się nieraz je» 
szcze przyczyną tragedii. Typowym 
przykładem jest sprawa, jaką rozpa 


! 
wstałaby kwestia, gdzie tych Żydów 
umieścić. Zaistniałaby wówczas kos 
na ubrania i 
do § U K N A i płaszcze damskie w wielkim wyborze 


trywał r. Matyja w Sądzie Okr. Oto 
przed paru miesiącami odbywało się 
w rodzinie W. Maniury i M, Wań: 
czury w Szkle wesele ich dzieci. W 
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podali gościom „smaczną* nalewkę 
borówkową, zaprawioną denatura: 
tem. Goście się popili a następnego 
dnia jeden z nich M. Swobdda zmarł 
wśród straszliwych boleści, zaś inni 
dwaj młodzi chłopcy A. Kozak i I. 
Motyl oślepli. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
policja aresztowała gospodarzy we» 
sela. Na ławie oskarżonych zasiedli 
wczoraj czterej truciciele. Po przes 
słuchaniu oskarżonych wprowadzo* 
no na salę dwu młodych zupełnie os 
ciemniałych chłopców, ofiary nieus 
czciwych gospodarzy. Obydwaj chło 
pcy zeznali, że stracili wzrok w kil. 
kanaście godzin no fatalnei uczcie 
weselnej. Rozprawę odroczono. Os 
skarżenie popierał wiceprokurator 
Mgr. Turek. 

EZV TOTE NEST PIEKA 


Hitler organizuje plan 4- letni 


"Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b.). 
Ukazał się dekret kanclerza Hitlera, 
powołujący premiera pruskiego gen. 
Goeringa na stanowisko naczelnego 


wykonawcy zapowiedzianego na odby- 


tym niedawno kongresie norymberskim 
planu 4letniego. Dekret twierdzi, że 
przeprowadzenie planu letniego wys 
maga jednolitego kierownictwa wszyst« 
kimi siłami narodu niemieckiego oraz 
ścisłego zespolenia wszystkich czynni- 
ków partyjnych i państwowych. 


Periraktacje © 6-do godzinny 
dzień pracy 

"Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b.), 
Z Katowic donoszą: W niedzielę od« 
było się posiedzenie zarządu głównego 
związku górniczego ZZZ, poświęcone 
omówieniu stanowiska związku w spra 
wie podjętej akcji o Ócio godzinny, 
dzień pracy w górnictwie śląskim, W, 
związku z mającymi się rozpocząć per 
traktacjami we czwartek 22 bm, o skrów 
cenie czasu pracy w górnictwie, przys 
będą do Katowic dyrektor departamen« 
tu górniczoshutniczego Min, Przemy: 
słu i Handlu Czesław Poeche i głó- 
wny inspektor pracy Klott, którzy prze 
prowadzą konferencje z zainteregowaw 
nymi stronami. 


szproty i węgorze 
przy brzegach Bałtyku 


Warszawa, 20, 10. (Tel. wł. — s. b.). 
Z Gdyni donoszą: Od pewnego czasu 
na Bałtyku na wysokości Rozewia, 
Wielkiej Wsi, Chalup ukazują się wiel 
kie ławice szprotów. W polowaniach 
biorą udział rybacy polscy i zagranicze 
ni. Szczęście sprzyja szczególnie nas 
szym rybakom przybrzeżnym, którzy 
obecnie po gwałtownych nawałnicach 
na Bałtyku, łowią wielkie ilości węgo» 
rzy, 


TAJEMNICZY OSOBNIK GINIE 
POD KOŁAMI POCIĄGU 


Tarnopol, 20. 10. (Tel. wi). We 
wstrząsający sposób popełnił samobój: 
stwo osobnik nieustalonego dotąd na: 
zwiska, liczący lat około 35, rzucając 
się pod pociąg Nr. 2753 na stacji kole: 
jowej w Zbarażu, Przy zmarłym nie 
znaleziono żadnych dokumentów. Do- 
chodzenia w toku. 


Tarnopol. 20. 10. (Tel. wł.) Z niewy: 
jaśnionych przyczyn wybuchł pożar w 
stodole Jana Wendera w Czeremoszni 
pow. złoczowski, skutkiem którego spa 
lily się budynki gospodarcze wraz ze 
zbożem na ogólną szkodę około 2630 
złotych, 


ZDERZENIE SAMOCHODÓW 


Borysław. 20. 10. (Tel. wł.), Dnia 19 
bm. około godz. 6 rano autodorożka 
Lw. 7567 przy wymijaniu fumnanki 
zderzył się na ulicy Górna Brama w 
Drohobyczu z autobusem Lw. 8085, 
zdążającym do Borysławiu, Audodo: 
rożka została całkowicie rozbita, a pa- 
sażerka Anna Lager doznała złamania 
nogi i licznych obrażeń ciała, Autobus 
został silnie uszkodzony,  Ranną od- 


czasie uczty weselnej gospodarze ý więziono do szpitala 


Sh. 6 


„DZIENNIK POLS 


środa, 21 października 1936 r. 


Nr. 292 


WALUTY 


Lwów, dnia 20 października 


Belgi belgijskie 89.68 — 89.25, dolary a» 
merykańskie 5.31 i pół — 5.28 i pół, dolary 
kanadyjskie 5.30 i pół — 5.27 i pół, floreny 
holenderskie 285.10 — 283.40, franki frans 
leuskie 2481 — 24.67, franki szwajcarskie 
122.50 — 121.70, funty angielskie 100.20 — 
89.80, korony czeskie 17.20 — 16.70, korony 
„duńskie 11624 — 11540, korony, norwe- 
jskie 130.78 — 129.80, korony szwedzkie — 
154.35 — 135.35, liry włoskie 24.40 — 24.80, 

rki fińskie 11.48 — 11.30, marki niemies 
fokie 118.00 — 112.00, szylingi austriackie — 
95.00 — 90.00, marki niemieckie srebrne — 
127.00 — 120.00 


AKCJE 


Bank Polski 111.00 — 110.50, Cukier — 
31.00, Lilpop 15.50 — 15.25, Norblin 65.50, 
Starachowice 36.75 — 37.00, Haberbusch — 


41.00. 
Tendencja słabsza. g 
PAPIERY PROCENTOWE 


poż. premis 
,50, 7 proc. poż. stabiliza- 
cyjna 46600 — 470.00 ost. drobne, wartość 


kuponu 6.88. R 
|! Tendencja dla pożyczek przeważnie słah- 
sza. 


DEWIZY 
Belgia 89.50 — 89.68 — 39.32, 
212.78 — 211.94, Gdańsk 100.00 — 100.20 — 
99.80, Amsterdam 284.40 — 285.10 — 283.70, 
Kopenhaga 116.24 — 115.66, Londyn 25.97 
— 2604 — 25.90, N. Jork czeki 5.32 i trzy 
ósme — 5.29 i siedem ósmych, N. Jork ka- 
bel 5.51 i trzy ósme — 5.52 i pięć ósmych — 
5.50 i jedna ósma, Oslo 130.78 — 130.12, — 
Paryż 24.75 — 24.81 — 24.69, Praga 18.82 
— 18.87 — 18.77, — Sztokholm 13400 — 
134.35 — 135.67, Zurych 122.20 — 122.50 — 
121.90, Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan — 
28.10 20 — 28.00, Helsinki 11.48 — 
11,42, Montreal 5.352 — 5.28 i pół. 
Tendencja niejednolita. 
LONDYN. N, Jork 4,88 i dziewięć sze- 
snastych, Paryż 104.98, Mediolan 92.87, Bela 
gia 29.04, Zurych 21.27 i jedna czwarta, — 
‘Amsterdam 912 i pór Oslo 19.90, Kopenha+ 
22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin — 


iga 
112,15, 

PARYŻ. N. Jork 21.49, Londyn 104.98, 
Mediolan 115.10, Belgia 361.50, Zurych — 


495.50, Berlin 863.00. 
ZURYCH. N. Jork 435 i pół, Londyn — 
arta, Paryż 20.26 i pół, — 
olan 22.92 i pół, Belgia 73.27 i pół, Am. 
sterdam 233,25, 106.90, Kopenhaga — 
34:50, Sztokholm 109.70, Berlin 175.00, 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 20 pażdziernika 


Na Giełdzie egzekutywne kupno rzepa- 
ku, kanaru oraz otrąb pszennych. Pszenica, 


jęczmień, owies oraz mąka pszenna iż 

IERko miłują. Wszystkie inne” artykuly 
ul iują się na niezmienionym poziomie. 
Tenen zniżkowa, usposobienie spokoje 


Dyskutujmy? 


dencji, ankiet, skrzynek i t. p. rozwis 
nęło Polskie Radio w ostatnim ros 
ku drugi jeszcze front skupienia slus 
chaczy, wymiany myśli, dokształcania 
się i wypowiadania. To audycja „Dys: 
kutujmy!* regularnie co wtorek o go* 
dzinie 19-tej inaugurująca pogadanki 
na temat najciekawszych zagadnień 
współczesnych. 

Jak takie wieczory dyskusyjne na te» 
maty społeczne, literackie i praktyczne 
mają wyglądać w rzeczywistości, poż 
ucza bardzo przejrzysty projekt a zas 
razem przewodnik wydany drukiem 
przez Polskie Radio p. t. „Dyskutuje 
my”. Obejmuje on nie tylko wskazówe 
ki praktyczne, jak urządzić koła radio: 
słuchaczy, którzy po wysłuchaniu od» 
czytu będą omawiać problem, a potem 
nadsyłać wyniki dyskusji do Polskies 
go Radia, ale podaje także treść i kwe 
stie odczytów od 6 października b r. 
dz 26 stycznia 1937 r. 

Ten typ współpracy inteligentnego 
słuchacza z radiem został pomyślany 
głównie jako uzupełnienie i pomoc w 
intelektualnym życiu prowincji. Inicja» 
torzy wieczorów słusznie stanęli na sta 
nowisku, że bierne słuchanie mniej 
przynosi pożytku niż czynne, przez us 
dział w dyskusji. Wypowiedzieć się 
w jakiejś kwestii, to znaczy przyswo- 


Obok teatru wyobrażni, Korespon« | 


czerw. 25—25.50, zblor. czerw. 24—24.50, 
biała 24—2450, jęczmień browarowy 22— 
27, przemiałowy 19.75—20, pastewny 19— 
19.25, owies stand. I. niezadeszcz. 15.25— 
15.50, I. A lekko zadeszcz. 14.75—15, II. 
niezadeszcz. 14.75—15, II. A lekko zadeszc: 
14—14.25, mąka pszenna stand. gat. I. wy: 
45.25—45.75, I—A 42.75—43.25, I-B 4 
—4225, I—C 40.25—40.75, I—D 38. 
38.75, II—A_ 37.75—38.25, 1I—B 37.25— 
37.75, MC 37—37.50, II—D 35.75—36.25, 
I—E 33.75—34.25, II—F 32.25—32.75, 1I=F 
3: 32.75, U—G  29.75—30.25, IIIA 
24.25—24,75, II—B  23.25—25.75, mąka 
pszenna pastewna 21.25—21.75, razowa do 
0—95 prc. 32.25—52.75, żytnia wyciągowa 
0—30 pre. 51—31.50, gat. I. 0—50 pre. 30— 
30.50, gat. I. 0—65 pre. 23—28.50, II. 50—65 
pre. 22—22.50, razowa 0—95 pre. 25—23.50, 

lednia ponad 65 pre. 19—19.50. Inne 
ursy niezmienione, 


GIEŁDA NABIAŁOWA 1 
Według relacji Izby Przemysłowo » Han- 
dlowej we e ceny nabiału w sklepach 
przedstawiają się jak następuje: 
MLEKO pelne 18 gr, w butelce 24 gr. 
śmietana kwaśna. 1.00 zt, śmietana słodka 


gr. 
MASŁO deserowe w bloku 2.80 zl, mas 
s stołowe 2:60 zł, masło kuchenne 2.40 


JAJA kopa powyżej 50 gr. — +20 — 
4.50 zł, poniżej 50 gr. — 3.30 — 3.90 zł. 
ZZ TZOZECO 01 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 


ić ją sobie i przemyśleć. A właśnie o 
pobudzenie mózgów do ruchu i pracy 
idzie w tych dyskusjach. 

Wczorajszy wtorek otworzył dysku* 
sję na temat „Szkoła a życie”, następ: 
ny rozważać będzie bardzo palący pro 
blem, „Czy mamy nadmiar inteligen= 
cji pracującej?". W broszurce wyda» 
nej przez Polskie Radio znajduje się 
doskonały schemat odczytów i przej: 
rzysty kwestjonarjusz, który pozwoli 
unikać odbiegnięcia dyskusji od właś» 
ciwego tematu. A zatem wszyscy, 
którzy na serio traktują owe wtorki 
radiowe, powinni zaopatrzyć się w 
broszurkę („Dyskutujmy* — Ddczyty 
dla grup dyskusyjnych, skróty 1 tezy). 
Przygotowanie do odczytu dyskusyje 
nego jest pierwszym warunkiem powo 
dzenia nie tylko przedmiotów na wies 
czorze dyskusyjnym, ale i wyników 
samego wieczoru. 

Fakt, że tym typem wieczorów dyse 
kusyjnych radio przecina tradycję jede 
nostkowego słuchania i wygodnej izo- 
lacji w zaciszu własnego domu — nas 
leży powitać z uznaniem, Żądanie twos 
rzenia grup dyskusyjnych wyjdzie na 
pewno na pożytek szczególnie tam, 
gdzie ludzie łakną nie tylko wieści ze 
Świata i wiedzy, ale i możności wy* 
miany myśli. A zatem — dyskutujmy! 


ZE SPORTU 
CZARNI MAJĄ JUŻ 19 CZYNNYCH 
SEKCJI 


Zarząd I. L. K. S. Czarni, 
zowaniu już istniejących w 
Sekcji, przystąpił również do reorganizacji 
nowych i zapewnił swoim członkom uczest 
nikom rutynowanych instruktorów i trenes 
rów, sale i inwentarz ćwiczebny. 

Obecnie czynne są w Klubie następują 
ce Sekcje: 

1. Bokserska. 2. Gier sportowych pań i 

anów. 5. Hokcja na lodzie. 4, Kolarska, 5. 

ekkoatle 7. Strzer 


o zreorganie 
onie Klubu 


11. Piłki nożnej, 
cza, 14. Szybowce: 
rystyczno « krajoznawcza. 
kajakowa. 18. 
ździecka. 

Zgłoszenia nowych członków i uczestnis 
ków do powyższych Sekcji, przyjmuje oraz 
informacji udziela z grzeczności F-ma Scott 
i Pawłowski, ul. Akademicka 5. tel. 208-76. 


KUCHARSKI ZAPROSZONY DO 
AMERYKI 


17. 


Żeglarsko » 
Ciężkoatletyczna. 


19. Je» 


Program wielkiego sezonu biegów na krys 

h bieżniach, został przez Amerykańską 
lnię Lekkoatletyczną opracowany i wysła» 
no już zaproszenia do najwybitniejszych bie 
gaczy. Z Europejczyków zostaną zaprosze: 
ni: mistrz olimpijski na 5 klm. Fin Gunar 
Hóckert, rekordzista świata na 2 klm. We 
gier Miklos Szabo, znany już na krytyci 
ieżniach Polak Kazimierz Kucharski, niee 
dawny nasz gość Szwed Erick Ny i Niemiec 


owinno wpłynąć do PZLA w ciągu naj. 
Biższych kiiku dni. 


.NOJI KANDYDATEM DO NAGRODY 
LEKKOATLETYCZNEJ 


Na najbliższym posiedzeniu Związku 
Lekkoatletycznego, nastąpi nadanie nagro: 
dy P. Z. L. A. za najlepszy wynik w roku 
1936. Nagrodę tę zdobyli w latach poprzed- 
nich Kusociński (1932), Walasiewiczówna 
(1933), Wajsówna (1954) i Kucharski (1935). 
Obecnie największe szanse posiada zdaje się 
Noji za zwycięstwo nad mistrzem olimpije 
skim Iso:Hollo. 


TERMINARZ MISTRZOSTW LEKKO» 
ATLETYCZNYCH NA ROK 1937 
Terminarz lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski na przyszły rok, ustalony zostanie 
przez P. Z. L. A. niebawem. Mistrzostwa 
łówne męskie przypadają Śląskowi, kos 
iece okręgowi pomorskiemu, pięciobój kor 
biecy i sztafety, okręgowi lubelskiemu, Mas 
raton, dziesięciobój i dwie sztafety okręgo” 
wi łódzkiemu, chód, bieg z przeszkodami i 
dwie sztafety okręgowi białostockiemu, męs 


ski bieg na przełaj okręgowi lwowskiemu, 
a kobiecy bieg na przełaj okręgowi krakow: 
skiemu. 

Przydział mistrzostw dla okręgów uchwa« 
lony został przed dwoma laty na walnem 


zebraniu P. Z. L. A. Mistrzostwa zimowe 
odbędą się przypuszczalnie w Przemyślu, 
jak w latach poprzednich, 


WIELKIE ZAWODY STRZELECKIE 
O MISTRZOSTWO STANISŁAWOW: 
SKIEGO PODOKR. ZW. REZERW. 


Staraniem Zarządu i Komendy stanisła- 
wowskiego Podokręgu Związku  Rezerwi- 
stów odbędą się w dniach 24 i 25 bm. na 
strzelnicy WF. i PW. oraz strzelnicy woj: 
skowej w Stryju doroczne zawody strzele» 
ckie Żw. Rezerwistów. W zawodach wezmą 
udział najlepsze zcspoły wyeliminowane w 
zawodach powiatowych oraz zawodnicy in- 
dywidualni z terenu Podokręgu Zw. Rez. 
w Stanisławowie. Strzelania odbędą się z 
broni małokalibrowej, wojskowej i pistole- 
tu wojskowego do tarcz olimpijskich. Zwys 
cięscy otrzymują nagrody przechodnie, żes 
tony i dypląmy honorowe. 


Pamiętaj raty, 
że „Dzięnnik Polski: 
jest jedyną placówką 
polską prasy porannej 


ne. Ceny loco wagon 


Lwów: pszenica jedn. 


JÓZEF BIENIASZ 34 


WILKI WYJĄ 


Dopiero po godzinie Kuba zwolnił zrozpaczo+ 
nego wilka i pokazując żelazo, pogroził kułakiem. 
W taki sposób wytłumaczył od razu, że kleszcze 
są tak samo groźnym niebezpieczeństwem, jak true 
cizna. To poskutkowało raz na zawsze. Od tego 
czasu zwierzęta unikały jak najstaranniej owej zło+ 
wrogiej zasadzki, mimo że ją Kuba jeszcze kilka 
razy zastawiał. 

W, podobny sposób nauczyciel zaznajomił 
wychowanków z różnymi ludzkimi lapankami, jaz 
kie im mogą kiedykolwiek grozić, Nie żałował 
iw tym celu trudów, a pojętni uczniewie przyswa* 
jali sobie łatwo tajemną wiedzę, jak sobie radzić 
'w różnych okolicznościach. Czyniąc rozliczne psi< 
kusy raczej dla figlów i zabawy, starając się zwie* 
rzęta podejśći oszukać, Kuba uczył je jakby celos 
wo odgadywania ludzkich zamysłów i przygoto- 
wywał do samodzielnego życia, gdzie chytrość 
spostrzegawczość i przytomność umysłu miały 
odgrywać pierwszorzędną rolę. 

Kierownik ogrodu zoologicznego przyglądał 
się nieraz edukacji wilków. Nie mógł wyl: 

ziwu z powodu ich niesłychanei pojętności. 
ko badacz życiazwierzątnie miał obsolutnieżadnych 
zastrzeżeń co do udzielanych nauk. Ta kwestja inte: 
resowała go iedynie jako naturaliste. Obserwując 


DOWEJ. 
z bliska życie wilków, przekonywał sie naocznie, 
że te zwierzęta dają się złatwością ułożyć i lgną do 
towarzystwa człowieka jako do natury od nich 
wyższej, byle im dać odpowiednie warunki i nie 
| czynić krzywdy. Leśne włóczęgi, hodowane na 
| sposób zwierząt domowych, nie miały nic wspóil< 

nego z krwawą legendą, związaną nieodłącznie 

z rodzajem wilków. Wedle jego doświadczeń, 

“każde zwierzę dało się z łatwością oswoić, co wię* 

cej, wysoko sobie ceniło ludzką przyjażń, czego 

dowiódł eksperyment z płochliwymi  bobrami, 

a teraz z wilkami. Tylko głód i potężny instynkt 

życia, któremu nie dano stosownych warunków, 

przeobrażały dobre z natury stworzenia w nies 
bezpiecźnych rabusiów. 

Tak myślał o wychowaniu zwierząt uczony 
naturalista. Kuba zapatrywał się na tę kwestię 
cokolwiek inaczej. Dla niego nie istniał dylemat 
dobrej lub złej natury wilczej. Natomiast zauwa* 
żył od dawna, że leśne drapieżce w drugim roku 

życia dają się idealnie ułożyć i sa inteligentniejsze 
psy. Znał jedne i drugie i widział najlepiej ró% 
icę a zachodzi między tymi dwoma rodza* 
jami zwierząt. Pieski, jako wychowywane w dos 
mu, nie miały tych trosk, jakie mieć musiały wilki 
w kniei; podsuwano im gotowe żarcie pod nos 
i pod tym względem nie potrzebowały się zbytnio 
wysilać. W kniei bywało inaczej. Ze sprawą zdo* 
bywania jadła łączyło się całe życie wilka. W/szyste 
kie zmysły współpracowa.y wybitnie, by zas 
spokoić _ najpierwszą potrzebę: głód. Sta 
le wysilane w tym kierunku,  kształciły 
się daleko intensywniej, niż u każdego zwierzęcia 
domowego. Wilk, wyrastający w lesie i zdany 


Schaumburg. Zaproszenie dla Kucharskiego 


we Lwowie. 


wyłącznie na własne siły, był indywidualistę 
i miał własne metody, nie zapożyczane od ludzi 
On poczynania ludzi chytrze podpatrywał, wy: 
snuwał z nich swoiste wnioski i koncepcje, po 
czym stosował własną strategię. Zmysły zwierza, 
któremu człowiek nie narzucał gwałtem swojej 
woli, nieraz wbrew naturze, musiały zachować 
charakter indywidualny i kształciły się z pokole- 
nia w pokolenie. W/ ten sposób wytworzył się 
u dziko żyjących mieszkańców nowy, nieznany 
człowiekowi zmysł: instynkt. Instynkt był sumą 
wszystkich zmysłów i zdolnością podświadome: 
go vrzeczuwania, czemś w rodzaju ludzkiej tele: 
patji. 

| Pikor, jako natura też pierwotna, zapówne nie 
ujmował kwestii mentalności zwierząt w sposób 
naukowy, ale rozumując po chłopsku, dochodził 
do takich samych wniosków. 

Z nastaniem wiosny Kubę gnała dawna nie* 
okieznana natura, by pójść w świat, lub zapaść 
w puszczę i żyć swoistym życiem nomady. Uprzy* 
krzył sobie spokojny, dach nad głową. [ak wilka 
do lasu, tak jego pociągała włóczęga, Miał zresztą 
wciąż jakieś własne sprawy w borze, bo co pewien 
czas odwiedzał opustoszałą smolarnię, z którą go 
dziś nic właściwie nie łączyło. Mimo to wymykał 
się często nocą z Piławczyka i wracał dopiero nad 
ranem. Choć czynił to w największej tajemnicy, 
ludzie go i tak podpatrzyli. Prócz tego zdradzały 
go wilki, które spały spokojnie na uwięzi, gdy 
Kuba był w domu. Nie czując go w pobliżu, wyły 
przez całą noc i tego nie można je było oduczyć. 
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Jutro: Filipa, Korduli 
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REPERTUAR TEATROW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 

Środa, dnia 21 b. m. godz. 
Ab. 4, — „Pigmalion“. 

Czwartek, dnia 22 b. m. godz. 7,30 wiecz, 
Ab. 5, — Jedyny i ostatni raz „Spazmy mos 
dne”. 

Piątek, dnia 23 b. m. godz. 7,30 wiecz. 
Ab. 4, — „Pigmalion“, 

Sobota, dnia 24 b. m. godz. 7.30 wiecz. 


730  wiecz. 


Ab. 4. — „Pigmalion”. 

Lwów 
GUGAŃGRIA 2, 
mna. KRAKOWSKI 


Senzacyjna orkiestra jazzowa Nr. 10.069 
i Magda Montć , 923 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 

2 (b. Teatr Rozmaitości) 

Środa, dnia 2L b, m. godz. 19.30 więcz. 
„Dom wariatów" — J.aktowa komedia Ka» 
rola Laufsa w przeróbce Śliwińskiego, — 

Czwartek dnia 22 b. m. g. 19.30 wiecz. 
„Manewry jesienne” — operetka Karola Ba. 
konyi, muzyka Emmericha Kalmana. 

Piątek, dnia 23 b. m. godz, 19.30 wiecz, 
„Manewry jesienne” — operetka Karola Ba- 
konyi, muzyka Emmericha Kalmana. 


SERWIS 12-to osobowy 58sztuk 
BF 45— zł. ami 


poleca 
imi Lwów 
Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10 
KINOTEATRY: 
APOLLO: „Mały Lord Fauntloroy" — w 
głównej roli Freddie Bartholomew. 
ATLANTIC: „Tajna Brygada" — w główe 


nej roli Vera Korene i Jean Murat, 
CASINO: „Żona czy sekretarka?" 
CHIMERA: „Mały buntownik". 
COLOSSEUM: Nieczynne, 
GLORIA: „Melodie cygańskie" oraz „Pod 
palącym niebem Argentyny”, 
GRAŻYNA: 1. „Hrabina Marica" — II, 
Mecz bokserski — Schmeling — Lonis. 
KOPERNIK: „Pasteur* (Paul Muni). 
MARYSIEŃKA: „Judel gra na skrzypcach'* 
METRO: „Napad na Kongo" oraz „A. B, 
C, Miłości”. S 
MUZA: „Pokusa“ z Marleną Dietrich, 
PALACE: „Panna Lili“ — (Franciszka Gaal 
Hans Jaray, Szöke Szakal). 
PAN: „Bount 
PAX: „Katarzynka* z Franciszką Gaat uras 
dodatki kolorowe. 
RAJ: „Jadzia“ (w glównej roli J+ Smosar- 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 21 października 1936 r. 


Lwów otrzymał dodałkowe 
kredyty 


Roboty trwać będą de końca listopada 


(©) Mało kto zdawał sobie sprawę 
z tego, jaka grożna chmura wisiała 
nad Lwowem w związku z budowa- 
mi, prowadzonymi przez miasto. Oto, 
z powodu wyczerpania gotówki z 
Funduszu Pracy i własnych źródeł 
miasta, groziło wypowiedzenie pracy 
około 1800 robotników, a tym samym, 
z racji nie uzyskania przez nich przez 
widzianej ilości przepracowanych dni, 
pozbawienia ich zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia, 

Zarząd Miejski w sezonie bieżącym 
posiadał kredyty na zatrudnienie 2400 
—2600 robotników, Doceniając jednak 
Sytuację bezrobocia w. naszym mies 
ście, zatrudnił 3000—3200 robotników. 
Podniesienie ilości pracujących .dopro= 
wadziło do tego, że już dnia 1 paźe 
dziernika fundusze inwestycyjne zo% 
stały zupełnie wyczerpane co groziło 
wypowiedzenie pracy 1800 robotni< 
ków, a ponad to zaniechaniem prac do 
raźnych od grudnia do kwietnia, 

Na usilne jednak starania p. woje» 
wody Beliny « Prażmowskiego i pres 
zydenta dr. Ostrowskiego przybyła do 
Lwowa komisja Funduszu Pracy, w 
skłąd której wchodzili dyr. Poni- 
kiewski i dyr. Paczyński, którzy z res 
feratu inż. Serafina poznali się z 
brzemiennością sytuacji i przyrzekli 
do sprawy dalszych, dodatkowych kre 
dytów ustosunkować się życzliwie. 


Jak się dowiadujemy sprawa zosta: 
ła dla Lwowa pomyślnie rozwiązania. 
Fundusz Pracy przyznał gminie Lwos 
wa dodatkowy kredyt w sumie 420 
tysięcy złotych, tak, że roboty miej 
skie przy zatrudnieniu około 3000 roz 
botników prowadzone będą do koń: 
ca listopada b. r, umożliwiając robote 
nikom nabycie praw zasiłkowych. Za 
znaczyć jednak należy, że Zarząd mia: 
sta, po wyczerpaniu kredytów z Fun- 
duszu Pracy w dniu 1 października, 
prowadził roboty z własnych fundu» 
szów, pochodzących ze źródeł zgoła 
na ten cel nie przeznaczonych. Ta 
ilość wydanych pieniędzy będzie mu+ 
siała być obecnie Ściągnięta z kredytu 
dodatkowego, 

Po otrzymaniu dodatkowego kredy* 
tu miasto przeprowadzi dodatkowo 
roboty drogowe (ul. Zygmuntowska) 
specjalnie renowację jezdni i roboty 
kanałowe, 

Jak wiadomo, wyczerpanie kredys 
tów miejskich na roboty wywoływało 
wśród robotników duże zaniepokojeć 
nie, co, jak zwykle wyzyskiwali czere 
woni agitatorzy, Obecnie przyczyny 
tego niepokoju zostały w dużej mies 
rze usunięte, 

Ponadto dowiadujemy się, że dos 
datkowe kredyty w sumie łącznej 280 
tysięcy zł. otrzymały miasta: Stryj, 
Drohobycz, Przemyśl i Borysław. 


WRZE CZE ET ZE AEE CT TD ZZO EEE T 


FOTOPLASTIKON, pl. M 
„WYSPY KANARYJSKIE". 


LS — 


CAŁĄ RODZINĘ ZAOPATRZYSZ 


tanim kosztem w doskonałą ciepłą bieliznę 
« 
Bielizny „ASTRA" 


Lwów, SyKstuska 2 
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— TEATR WIELKI. Dziś w środę, dnia 
22 b. m. o godzinie 7.50 wieczorem „Pis 
gmalion", komedia Bernarda Shawa, w 


czołowej obsadzie z pp. Dziewońską, Róż 


życką, Szrajerówną i Kipeniówną, oraz pp. 
Kańskim, Krasnowieckim i Machalskim w 
rolach głównych. 

Reżyseria 7 Strachockiego. 

— OSTATNI RAZ SPAZMY MODNE. 
Jedyny i ostatni raz ukaże się jutro na sce» 
nie Teatru Wielkiego przepiękna, a tak wee 
soła komedia. W. lawskiego „Spazmy 
Modne". Wystawienie wywołało. liczne, 
a tak chwalebne wzmianki w całej prasie 
polskiej. 

— NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ. 
SKICH, W niedzielę, 25 b. m. dwa przede 
stawienia w Teatrze Wiel Po południu 
„Na Łyczakowie”, lwowskie widowisko res 
gionalne, jako przedstawienie popularne po 
cenach najniższych. Wieczorem cieszący się 
stale powodzeniem piękny „Pigmalion”, ko» 
media Skawa. 


wiarenka" komedia muzyczna Banatzky'ego 
do tekstu Tristana Bernarda. Równocześnie 
w pełnym toku próby dwóch arcydzieł lie 
teratury polskiej: „Odprawa Posłów Grece 
kich“ Jana Kochanowskiego, oraz „Potrój» 
ny“ Plauta w sn opracowaniu: 
z l6:go wieku Ciekiińskiego. 

— PARNELL ZNOWU WE LWOWIE. 
M. dniach 26 i 27 b. m. wystąpi znowu zna- 
komity balet o światowej sławie Feliksa 
Parnella, zwycięzca olimpijski. Do Lwowa 
zawita w pełnym zespole i niewątpliwie 
ość lwowska powita go tak entus 
ie jak i ostatnim razem, tym bare 
program obejmuje  najcelniejsze 
utwory taneczne tego zespołu, które zyska» 
ły sobie nieśmiertelną sławę we wielu kras 
jach europejskich. Żywe słowo, jak i ostate 
nim razem, prowadzić będzie T. Ortym. 
Bilety wcześniej do nabycia w kasach 
Teatrów Miejskich. 


— _ REPORTAŻ MUZYCZNY _ DLA 
W. OPRACO! 


szych melodie i zajmująca część literacka, 
złożą się na artystyczną całość reportażu 


muzy jo artystki opery Celiny Nahl: 


który nadany będzie ze Lwowa na wszyste 
kie Rozgłośnie Polskie, w środę. dnia 21 
października, o godzinie 16.10. 


Str. 7 


NAJNOWSZE MODELE 
JESIENNE i ZIMOWE 
SPRZEDAJE NAJTANIEJ 
RONFEKCJA DAMSKA 


„FEMINA“ 


Lwów, pi. HALICKI 12a, I. p. 
(róg ul, Batorego) 

P. T. Urzędnikom Państwowym udziela 

się kredytu na dogodne spłaty. 728 


soły skecz w zacięgu lokalnym. Jednym z 
pierwszych skeczów będzie utwór Zetera — 
„Konfli! familijne“, oświetlający wiecznie 
żywotny temat zagadnienia stosunku teścios 
wej do pary małżeńskiej. Udział w skeczu 
wezmą: Maria Malanowicz, Lucjan Krzee 
mieński i Teodozja Bogdańska. Skecz ten 
usłyszymy dziś w środę o godzinie 20,00, 

— NOWY SEZON LITERACKI ROZ: 
GŁOŚNI LWOWSKIEJ. Referent literacki 
Rozgłośni Lwowskiej Mgr. Wiktor Budzyń. 
ski, przedstawi radiosłuchaczom w 
środę, o godzinie 20.30 plany kierownictwa 
literackiego. Prelekcja ta zaciekawi niewąts 
pliwie sfery literackie nie tylko Lwowa, ale 
1 całego naszego terenu, gdyż Rozgłośnia 
Lwowska pragnie wejść w kontakt ze wszyst 
kimi, którzy próbują swych sił na polu 
współpracy literackiej z radiem. 

— „NIE BYŁO KRADZIEŻY APARA 
TURY RADIOWEJ W OPERZE” — W 
związku z informacją, jakoby w gmachu 
Opery NA ZALE) skradziono aparaturę 
transmisyjną, dowiadujemy się, że informa« 
cja ta jest nie ścisłą. — Na dwa dni przed 
transmisją radiową z opery „Straszny 
Dwór" Moniuszki, technicy radiowi stwier« 
dzili, iż w czasie remontu gmachu Teatru 
Wielkiego w Warszawie, który się obecnie 
odbywa, zniszczono kilka metrów kabla, u 
żywanego do transmisji radiowej. Brakus 
jący kabel, wartości około 10 zł, zastąpiow 
no natychmiast nowym. Wyjaśnić należy, że 
Polskie Radio w gmachach, z których czę: 
sto odbywają się transmisje radiowe, posia» 
da swoje własne przewody, a więc stostine 
kowo malo kosztowną sieć kabli, natomiast 
aparatura transmisyjna i mikrofony, przes 
chowywane są zawsze w magazynach Pole 
skiego Radia. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


va, Utto Marian, urzędnik — 
Warszawa, Królewski Artur, dyrektor — 
Bielsko, Korwin Piotrowski Adam, gener 
dyr. cukrowni — Chodorów, Ślęzak Wa» 
lenty, ziemianin — Radziechów, Gromnie 
cki Jan, wł. dóbr — Lesbowce, Dr. Bars 
chacz Zygmunt, adwokat — Drohobycz, 
Hoffman Fabian, kupiec — Bielsko, Dyr. 
Prażmowski Tadeusz — Warszawa, Mako: 
maski Władysław, wł. dóbr — Żwiartów, 
ankowski Wiktor, wł. dóbr — Brany, Bo» 
jdanowicz Zenobia, wł. dóbr — Chocim, 
Ks. Put Józef, proboszcz — Łącko, Ks. Hals 
jas Antoni — Łącko, Dr. Syrop S., adwo+ 
at — Sambor, Konarski Aleksander, urzę: 
dnik — Łódź, Iglerowa Anna, żona dyr, — 
Jasło, Haas Józef, kupiec — Warszawa, 
Inż. Landes A. — Borysław, Inż. Szymański 
Zygmunt — Poznań, Mysakowski Wacław, 
buchalter — Tarnamatka, Dr. Fell Bolesław 


ska), 
STYLOWY: „Zew krwi“ 
ŚWIT: „Kuszenie S: 

TON; „Piekielny wąw 
UCIECHA: „Zbieg z 


ATRAI 


E a E Z RÓD E Z DOD 


OTTO SOYKA 


— AKTA T- 


— NAJBLIŻSZE 
CH _MIEJS] 

na scenę Teatru 
trzy sztuki, Najb! 


KICH. W przygotowaniu 
jelkiego są obecnie aż 
a premierą będzie „Kas 


PREMIERY W TE: | — „KONFLIKTY 
SKECZ ZETERA. 
gramowym Rozgłoś! 


— A skąd pan wie, ile wynosi majątek Trosta? 
— Wspomniałem już panu, że byłem u pani Ire: 
ny z wizytą. 


nic mi pan o tym nie mówił, 

— Otóż.. przyjąłem jej uprzejme zaproszenie. 
Poznałem u niej pewnego pana, który pozostaje 
z nią w bardzo bliskich stosunkach, Jest to niejaki 
pan Alfred Znatowicż, 

— Alfred Znatowicz? Słyszałem już to nazwie 
sko, Ależ tak sie nazywa człowiek, który wieczora 
poprzedzającego morderstwo jadł kolację w restaura» 
cji hotelu „Palace” w towarzystwie sekretarki Trò: 
wal 

— O człowieku tym słyszał już pan o wiele 
wcześniej. To ten sam, który grał główna rolę w pro: 
cesie rozwodowym małżonków Trosta. Już podówz 
czas łączyły go bardzo bliskie stosunki z panią Ire- 
ną. ale niestety, nie można go było odnale: 

— Myli się pan, Znam doskonale szczegóły proz 
cesu Trostów i pamiętam, że to nazwisko nie było 
tam wcale wymieniane. 

— Bo też wówczas jegomość ten nazywał się... 
Martini! i 

— To ten?! 


— A tak, ten sam, Pozwolę sobie przypomnieć 
panu, że w tym okresie szerzyła się sferach towa* 
rzyskich pewna moda. Interesowano się niezwykie 
hipnozą i fenomenami sugestii. Zbierano się, żeby 
porozmawiąć z duchem Napoleona czy Szekspira, 
stosownie do upodobania. Taki maestro od sugestii 
oznajmiał swojemu medium: „Jesteś teraz Napo- 
leonem z pod Austerlitz!" i wówczas rozpoczynało 
się właściwe widowisko.. Publiczką zachłystywała 
Się z emocji, słysząc, jak medium wyobraża sobie 


Napoleona pod Austerlitz. Signore Martini był 
wlaśnie takim mistrzem i zarabiał ną swych pros 
dukcjach grubą forsę, Popisywał się tą sztuką 


w Warszawie, w Berlinie, w Wiedniu, w Moskwie, 
w Londynie, słowem wszędzie. Przeminęły jednak 
złote czasy. Niejedno medium zdemaskowało swego 
mistrza i przyznało się, że oszukiwało w porozumie= 
niu z nim, albo nawet na własną rękę. 

— Jak widzę, nie wierzy pan w możliwość 
sugestii.. 

— Ależ przeciwnie! Wierzę i to nawet bardzo, 
ale wiem z całą pewnością, że w tej właśnie dziedzie 
nie najbardziej kwitnie oszustwo. Te produkcje 
przed zgromadzona publicznością były z reguły 


FAMILIJNE" — | lek 
nowym sezonie pros 
Lwowska nadawać 
będzie w każdą trzecią środę miesiąca, wes 


| zaimponewał. Gratuluję panu tego 


— Drohobycz, Inż. Długoszewski Ka 
zimierz — Bobowa, Bloch Stanisław, dyr. 
fabryki — Sosnowiec, Inż. Seifert Mieczys 
sław — Warszawa. 


nędzną komedią, obliczoną na wyłudzenie ludziom 
p.eniędzv z kieszeni. Potępiam to tym ostrzej, że 
wierzę w olbrzymie możliwości sugestii w dziedzinie 
nauki. Wierzę nawet w to, że signore Martini, czy 
też Alfred Znatowicz, jak się obecnie ten pan zowie, 
posiada w tej dziedzinie duże umiejętności, Nie: 
mniej, jest hochsztaplerem i oszustem. 

— To jest pańskie przypuszczenie. Ale ponadto 
dowiedział się pan tylu rzeczy z całą pewnościąl 
Po pzcstu nie pojmuję, jakim cudem zdołał w ciągu 
jednego dnia tak wiele dokonać. 

— Mam żyłkę do tego zawodu — Horyński 
uśmiechnął się, a potem z pewnym wahaniem ciągnął 

j: Zrobiłem wszystko, żeby usprawiedliwić 
jakim obdarzył mnie Tomaszewski. Naj- 
ważniejszy jest chyba w tym wszystkim fakt. że pani 
Irena Trostowa rozporządzała tak poważną sumą. 
Jak już wspomniałem, opowiedział mi o tym proku- 
1ent banku Grolińskiego, Stefan Bartczak, Pani Ilka 
została wraz ze mną zaproszona przez naszego 
wspólnego przyjaciela do loży, co... — znów zawa- 
hał się — nie dało tymczasem żadnych poważniej: 
szych rezultatów. Wreszcie, jeśli chodzi o informacje 
w przedmiocie klubu karoianego, każdy mógł je 
zdobyć bez trudu. Tak więc zasługą moją pozostaje 
jedynie stwierdzenie faktów, dotyczących pani Ires 
ny Trostowej, oraz jej przyjaciela Znatowicza Mare 
tiniego. z 

— No właśnie! Przecież tym właśnie Ej mi pap 


(C, d. a5. 
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— W 70-TĄ ROCZNICĘ URODZIN 
PROF. TWARDOWSKIEGO. Znakomity 
przedstawiciel filozoficznej myśli polskiej, 
prof, Kazimierz Twardowski, obchodzi w 
roku bieżącym 70-tą rocznicę urodzin. 

Tw: wzbogacił literaturę 
j + „Wyobras 


Polskiego 
we ' Lwowie, 
gpaukowych 


nieocenione 
zaznajomić r. 
tną działalnością znakomitego uczonego, na» 
daje dziś we wtorek, o godzinie 17.00 spes 
cjalną audycję w opracowaniu uczonego 
polskiego, prof. Ta Kotarbińskiego. 


— AKCJA MIASTA LWOWA NA F. 
O. N. Pod przewodnictwem prof. dra Stas 
nisława Łempickiego, odbyło się posiedzenie 
podsekcji odczytowej Komitetu obywatel- 
skiego dla zbiórki funduszu na F. O. 

Po obszernej dyskusji, w której 


jęło ua 


dział bardzo wielu uczestników zebrania, 
postanowiono podzielić przemówienia 
i odczyty na tr kategorie a to: 


dla miast, przedmieść i wsi. Postanowiono 
dalej, że odczyty te, które wygłaszane będą 
w radio, teatrach i kinach, mają mieć cha- 
rakter wychowawczy, nie zaś propagando- 
wo - agitacyjny, W końcu poruczono opras 
cowanie tych odczytów i przemówień dyr. 
Rogowskiemu, prof. Liwoczyńskiemu,, ppłk. 
Zygmuntowiczowi, p. Marii Bednarskiej, p. 
Żygulskiej, red, Kanarowskiemu, Bajorko- 
wi i Będkowskiemu zaś wygłaszanie odczy- 
łów poruczono T. L, Związkowi Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, prof. Liwoczyńskie- 
mu, red. Kanarowskiemu, Strachockiemu i 
Kańskiemu: Postanowiono również przemós 
wienia te i odczyty nagrać na płyty gramos 
fonowe. 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Cho: zny 5, poleca kołdry, ma- 
terace, pocia kołdry po 4 zł, materace 
po 6 zł, przyjmuje pierze do prania, tel. 
29481. 1540 


— STYPENDIA IM. $. P. DYR, INŻ. 
STANISŁAWA ALEXANDROWICZA — 
Zmarła w roku ubiegłym siostra zmarłego 
tragicznie $. p. dyr. Aleksandrowicza, Mis 
chalina Tekla Alexandrowiczówna, prze- 
znaczyła znaczny majątek ponad 20.000 zł. 
na stypendia im. brata swego Stanisława. — 
Stypendia te w sumie 200 ewent, 250, lub 
100 zł. rocznie, przeznaczone są dla ucz. 
niów i uczenic szkół powszechnych, śre- 
dnich, zawodowych i wyższych zakładów 
naukowych, dla dzieci urzędników i robote 
ników miejskich Zakładów wodociągowych 
ewentualnie dla sierót po nich. Podania o te 
stypendia należy wnosić na ręce Dyrekcji 
Zakładów naukowych, do których dany kan 
dydat uczęszcza i załączyć ostatnie świa» 
dectwo szkolne, metrykę chrztu na dowód, 
że kandydat jest religii rzym. kat. i naro- 
dowości polskiej, a nadto poświadczenie z 
Zakładu Wodociągowego, że kandydat jest 
dzieckiem pracownika Zakładu Wodociągo- 
wego. Podania należy wnosić do dnia 30 
października b. r. a wypłała stypendium 
nastąpi w dwóch ratach: dnia 20 grudnia 
13 lipca. Rozdziałem stypendiów zajmie się 
Kuratorium, w skład którego wchodzą: — 
p. Aniela Alexandrowicz, jako przewodni- 
cząca, pp. Tadeusz Solski, dr, Tadeusz Dwer 
nicki, inż. Bogdan Benedyktynowicz i prof. 
dr. Zdzisław Próchnicki. 

— ZEBRANIE P. T. T, We środę, dnia 
21 b. m, odbędzie się w lokalu Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, ul. Akademie 
cka 25, Inauguracyjne Zebranie Towarzy- 
skie, w czasie którego zostanie wygłoszony 
odczyt prof. Adama Lenkiewicza p. t. „Na 
Karpackich szlakach Ilegicj Brygady Le:$ 
gionów“ ilustrowany licznymi preźroczami. 
Wprowadzeni goście mile widziani, Począ- 
tek o_godzinie ZO 

— ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIA+ 
ŁU LWOWSKIEGO POL. TOW. HISTO- 
RYCZNEGO, odbędzie się w piątek dnia 
25 b. m. o godzinie 18,15 (punktualnie) w 
Seminarium Historii Polski U. J. K. ul. Mic 
kiewicza 5 a. III. p. Na porządku dzien- 
nym: doc, dr. Karol Maleczyński: Czasy 
Mieszka 1. i Bolesława Chrobrego na Pos 
morzu. (Omówienie mowszych prac Kos 
czego, Widajewicza i Wojciechowskiego). 

— ZEBRANIE INFORMACYJNE A- 


KAD. ZW. STRZELECKIEGO. Dnia 21 
b. m. o godzinie 19-tej (7-mej wieczór) ode 

się w lokalu Akademickiego Ods 
ziału Związku Strzeleckiego (przy ul. Kure 
kowej 12) zebranie informacyjne dla nowo- 
wstępuj. na Wyższe Uczelnie Lwowa, 


Wejście do lokalu A. O. Z. S. 
Gwardii Narodowej. 

— ZARZĄD KOŁA PRZYSPOSOBIE* 
NIA WOJSKOWEGO KOBIET do Obro- 
ny Kraju, zawiadamia P. T. Członkinie Ora 
za že doroczne Walne Zebranie ode 
będzie się 4 listopada b. r. o godzinie 17, 
w lokalu własnym przy ulicy  Kurkowej 


. 12. g 

— KURS  ÒGRODNICZO . PSZCZE- 

LARSKI organizuje Małopolskie Towarzy: 

, stwo Ogrodnicze we Lwowie, w czasie od 3 
listopada b. r. do 3 marca 1937, Informacji 
udziela i wpisy przyjmuje Zarząd. Kursu, 
vl. Bernard we wtorki, czwartki i so- 
koty od godz: 19 do 20.30. 

— INAUGURACJA 
CY SPOŁECZNEJ. Dni 
le powszechnej żeńskiej im. (Pod- 
wale 17), odbyła się uroczysta inauguracja 
nowego roku szkolnego Studium Pracy Spo 
lecznci'we Lwowie z kglei 


od placu 


/TUDIUM PRA 


b. m, w szkos 


„DZIENNIK POLSKI" 


uL E października 19% r. 


| Znowu sprawa Krzywczyc 


Od naczelnika Urzędu Nadzoru Bus 
dowlanego inż. Hełm:Pirgi otrzy: 
mujemy następujące pismo: 

W związku z listem p, Dra Stanisła. 
wa Popiela, umieszczonym w „Dzien: 
niku Polskim" Nr. 290 z dnia 18. 10. 
1936 r. pod tytułem „Prawda o parce: 
lacji Krzywczyc”, w którym autor czy: 
ni szereg zarzutów pod adresem Zarzą 
du Miejskiego, Zarząd Miejski celem 
zorjentowania opinii publicznej o faks 
tycznym stanie rzeczy, podaje co nastę 
puje: 

Zarząd Miejski wystąpił ponownie 
pod L. N. B. 5871/35 do Prokuratury 
w związku ze sprzedażą parcel na grun 
tach Krzywczyckich, które stanowiły 
własność pp. Dr. Popiela i Bobrowskie 
go. Cytowane w liście p. Dr. Popiela 
pismo Ministerstwa Rolnictwa i Res 
form Rolnych Nr, L. II. 1/134—2444 
z 2 maja 1954 r. i do tejże liczby z dn, 
11 lipca 1936 r., nie jest decyzją zezwa» 


lającą na parcelację lasu w wczyś 
cach, lecz decyzją zwalniającą wspo: 
mniane tereny od zalesienia przy czym 
postanawia w pkt. 3 wyraźnie: „Do wy 
rębu drzewostanów i zmiany rodzaju 
użytkowania przystąpić wolno dopiero 
po zatwierdzeniu planu zabudowania 
przez właściwe władze określone w art. 
33 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16, II. 
1928 r. o prawie budowlanem i zabudo- 
waniu osiedli, oraz planu parcelacji tes 
renów budowlanych przez właściwe wla 
dze określone. w art. 57. powołanego 
rozporządzenia", W pkt. 4+ym posta: 
nawia: „Zmiana rodzaju użytkowania 
winna być dokonana zgodnie z pkt. 
2egim niniejszej decyzji w ciągu trzech 
lat, licząc od roku, w którym zatwier- 
dzony zostanie plan zabudowania”. 
Plan zabudowania miasta zatwierdza 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, a 
nie Ministerstwo Rolnictwa, a plany 
zabudowania sporządzane przez Zarzą 
dy Miejskie mogą ze względów publi: 
cznych wyłączyć pewne tereny z pod 
zabudowania, Ponadto w zwiazku z art. 
52 prawa budowlanego (tak w dawnym 
jak i znowelizowanym brzmieniu) u- 


warte przed zatwierdzeniem planu par 
celacji przez odnośne władze, nie mają 
mocy prawnej, 

PP. Dr. Popiel i Bobrowski przepros 
wadzili w księgach gruntowych pos 
dział parcel leśnych przed decyzją Mie 
nisterstwa Rolnictwa i bez wymaganee 
go zatwierdzenia planu parcelacji przez 
władze i sprzedawali je jako budowla- 
ne mimo, że Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych uzależniło (w decyzji 
później wydanej) sprawę zmiany rodza 
ju użytkowania tego terenu wyraźnie 
od zatwierdzenia planu parcelacji į za 
budowania. 

Zarząd Miejski nacza ponadto, 
że ogłosił przystąpienie do sporządzee 
nia ogólnego planu zabudowania mia» 
sta, a ogólny plan zabudowania tych 
terenów został przez Zarząd Miejski ov 
pracowany i uchwalony przez Sekcję 
techniczną Rady Miejskiej. Zarzut, że 
Gmina planu nie sporządziła, jest zas 
tem bezpodstawny. Parcele kwestjono- 
wane przez Zarząd Miejski mają być 
wedle projektowanego planu zabudowa 
nia ze względów publicznych wyłączo» 
ne z pod zabudowania. 

Zarząd Miejski dozwala na zabudo+ 
wanie tylko takich parcel, których zae 
budowa zgodna jest z planami zabudo* 
wania względnie z zamierzeniami regu 
lacyjnymi miasta i w tych wypadkach 
udziela pozwoleń na budowę, nie czyć 
niąc żadnych przeszkód, 

Czy parcelacja j sprzedaż gruntów 
wchodzących w skład terenów PP, Dra 
Popiela i Dra Bobrowskiego, poza prze 
kroczeniem przepisów prawą budowla: 
nego, posiadają cechy przestępstwa kas 
ralnego z kodeksu karnego rozstrzys 
gną dochodzenia prokuratorskie wzglę- 
dnie sądowe. 

Stanowisko urzędników Zarządu 
Miejskiego, stojących na straży ustaw 
i porządku publicznego nie wymaga w 
związku z atakami autora artykułu 
wobec przytoczonego stanu  faktycz- 
nego żadnych dalszych wyjaśnień 


| mowy o odstąpieniu nieruchomości zas 


Gimnazjalistka zaginęła 
między Warszawą a Lwowem 


(a) Z sensacyjnym doniesieniem zgło 
sił się w komisariacie policyjnym na 
głównym, dworcu w dniu wczorajszym 
Emil Rosen (ul. Kopernika 3) i złożył 
doniesienie o tajemniczym zaginięciu 
córki swej Adeli w drodze pomiędzy 
"Warszawą a Lwowem. 

Adela Rosen, licząca 17 lat, uczenica 
MII kl. jednego z tutejszych żeńskich 
zakładów średnich, wyjechała w dniu 
11 bm. z wycieczką młodzieży szkół 
Średnich ze Lwowa do Warszawy. Zas 
jechała tam do swej - krewnej, Marii 
Fischmann, (ul. Orla 5b) a ponieważ 


po przyjeżdzie zachorowała, przeto nie 
wróciła do Lwowa z wycieczką, ale pos 
została w Warszawie, 

Niebawem  uczenica zawiadomiła 
ojcą, iż wyjedzie z Warszawy w dniu 
16 b. m. wieczorem i.prosiła o nadesła 
nie jej pieniędzy, co też ojciec usku- 
tecznił, Gdy ojciec wyszedł nazajutrz 
do pociągu warszawskiego po córkę, 
stwierdził, iż córka tym pociągiem nie 
powróciła. 

Rosen wysłał bezwłocznie depeszę 
do swej krewnej, która bezwłocznie 
odpowiedziała, iż osobiście odprowa» 


Nr. 23ą_ 
jego córkę, która 
wieczornym pociągiem odjechała w 
kierunku Lwowa, 

Rosen, zaniepokojony tą sprawą, 
zwrócił się do policji z prośbą o pods 
ęcie poszukiwań, które też natyche 
miast zostały wdrożone 


dziła na dworzec 


SKON INŻ. MAJEWSKIEGO 
(a) Na klinice chirurgicznej zmarł w 
dniu wczorajszym inż, Majewski, b. 
radny miejski, o którego zamachu sa« 
mobójczym donosiliśmy onegdaj, 


REWOLWEROWE ZAJŚCIE 
NA ZNIESIENIU 

(a) Jakieś bliżej nieznane porachun- 
i osobiste istniały od pewnego czami 
pomiędzy mieszkańcami  Zniesienia: 
Tadeuzem Rusinem (ul. Śmiała 5) i Ka 
zimierzem Szumińskim (ul, Franki 4). 
Zesumowanie tych porachunków na- 
stąpiło w dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych i w w 
przyniosło kilka strzałów rewolwero« 
wych, skierowanych przez Rusina do 
Szumińskiego, Szczęściem dla zaata- 
kowanego wszystkie strzały chybiły. 
Sprawca zamachu  rewolwerowego 
zbiegł i ukrywa się przed odpowie- 
dzialnością, 
(a) PASERKA W N SY- 
TUACJI. Salomea EP R 
czna 45) nabywszy rzeczy, pochodzące 
z kradzieży, szła z niemi na pl. Sole 
skich, aby je dalej spieniężyć, Dziw- 
nym zbiegiem okoliczności znalazła 
się na tym lwowskim Kercelaku po- 
szkodowana, która natknąwszy, się na 
paserkę, rozpoznała swą garderobę i 
wezwała posterunkowego, Przeprowa- 
dzona w mieszkaniu Salomei Balsam 
rewizja wykryła resztę rzeczy, pocho- 
dzących z kradzieży, Paserka została 
aresztowaną, 
(a) WŁAMANIE MIESZKANIO+ 
WE. Nieznani sprawcy włamali się 
wczoraj do mieszkania Stanisława 
Herzmanka (ul. Chmielowskiego 5), 
gdzie na szkodę wymienionego i jego 
sublokatora Józefa  Duchnowskiego 
skradli garderobę, wartości około 500 
złotych. 
(a) Z WOZKA ZGINĘŁA WAR- 
TOŚCIOWA WALIZA, Wózkiem rę- 
cznym wiózł wczoraj na główny dwo- 
rzeg walizy Aleksandra Zasławskiego 
(ul. Zdrowie 14) tragarz Stanisław Ma 
lec. W pewnej chwili jakiś osobnik, 
korzystając z chwilowej nieuwagi Mal- 
ca, skradł z wózka walizę, zawierającą 
prócz garderoby aparat fotograficzny 
i aparat do golenia, łącznej wartości 
1.200 zł. Po „potokowcu” wszelki ślad 
zaginął. 
(a) WYSTĘP BRUTALA, Pogotós 
wie ratunkowe zawczwane zostało 
wczorajszej nocy na Lewandówkę, 
gdzie emeryt kolejowy Józef Goliński 
w czasie kłótni z żoną zranił ją nożem 
w rękę i uderzył ją kilkakrotnie tępem 
narzędziem w głowę, zadając jej dość 
glęboką ranę, Przybyły na miejsce po; 
sterunkowy wdrożył dochodzenia, 
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czycił swą oGzenością , na. 
lu opieki społ. Urz. Woj. 
iński, wiceprezydent miasta le 


Dr. Uhma, nacz. wydz. 


owah 


rownictwa i 
pokonaniu 


żb 

— STYPENDIA DLA DZIECI B. ZOL: 
NIERZY ARMII POLSKIEJ wc Wło: 
Kuratorium - Fundacji Stypendjalnci Domu 
Żołnierza Polskiego dla Mandriadi Chiwas 
so im. gen. Józefa Hallera ogłasza: niniej: 
szy! na rok szkolny 195 
nych kilka stypendiów powyższej, fundacji 
w wysokości 500 zł. rocznic. Podania na» 
ieżycie umotywowane. wnosić należy pod 
adresem kuratora Fundacji plk. rczerwy M. 


drugiego. Uzo- | Dienst! « Dąbrowy, Kraków, ul. Dunajęwe do .15-4ej. 


jest wole © 


+ skiego i. 2, m. 1, w terminie do 20 lis 
1936 roku. Pierwszeństwo do u 
o powyższe stypendia, posiadają d: 

ierzy ochotników b. Armii Pol 

'łoszech. 


opada 


szkolne z ostatni z dobrym 
wynikiem, 4) żenie szkolne, 
biegający się w b. półroczi 
szkoły. 

Kuratorium z: pierwszeństwo w 


nzyskaniu styp: cé będą uczniowie 
względnie uczenice ól zawodowych, ods 
powiadający wyżcj podanym warunkom, — 
W r. b. przyznane będą jedynie stypendia 
dzieciom szeregowych i podoficerów b. Are 
mii Polskiej we Włoszech. 

— ZAWODY STRZELECKIE, Pod pro- 
tektoratem P. Gen. Czumy Waleriana i P. 
Prezydenta Dr. Ostrowskiego Stanisława, 
Zarząd Okręgu Lwowskiego Polskiego Zwią 
zku Strzelectwa Sportowego, organizuje w 
dniach 24, 25 i 26 „Zawody Strzelec- 


b. m. s 
kie i Myśliwskie o Mistrzostwo król. stoł. 
m. Lwowa na rok 1936", które odbędą się na 
Strzelnicy Garnizonowej na Kleparowie. 
Informacji odnośnie zgłoszeń i programu 
i Zarain, udziela Sekretariat Zarządu Os 


— KOMUNIKAT. Po raz pierwszy we 
Lwowie, wyświetla kino „Ton” w pasażu 
Mikolascha nową wielką arcysensację ze 
słynnym Buck Jonesem, nieustraszonym 
bohaterem dzikiego Zachodu, niczrówna- 
nym Fred Kohlerem i uroczą Beth Marion. 
Film powyższy poświęcony jest pamięci 
bohaterskich cowboyów, którzy z narażc: 
nem życia, walczyli na nicbezpi 
cinkach dalekiego Zachodu, o  wyswo! 
dzenie ziem z rąk Indian i niecnych p 
stępców. Wspaniałe sceny walk z Ind 
nami i hordami nikczemnych bandytów 
filmie „Pickielny Wawóz“, tworzą 75 mi- 
nut silnych wrażeń i doskonałej zabawy. 
Program uzupcinia przepiękny, kolorowy 
dodatek p. t. „Pieśń Płaszków”, który jest 
prawdziwą rewelacją, 


— ZMARLI WE LWOWIE. Zofia Ząbek 
1. 76, Julian Niżankowski 1. 62, lam 
Staśkiewicz. l. 16, Lidia Kossowska 1. 34, Ma: 
rianna Lizak |, 76, Efroim Kimelman 1. 75, 
Pinkas Geilichen 1. 20, Bolesław Szymański 
1. 15, Adela Körner 1. 50, Ozias Tuszer |. 85, 
Chaim Neumann l. 37, Szyfra Falber 1. 45, 
Józef Nadel 1. 75, Rózia Czysz l. 72, Fryda 
Fichman 1. 66, Piotr Wiśniowski 1. 36, Da+ 
nuta Kunz |, 5, Józef Kucharski l. 75, Hen- 


regu Lwowskiego Polskiego Związku Strze | na Hulman | 66 Kolana Pieńkowska 
lectwa Sportowego, Lwów, ul. Jabłonow= | q, i {i Ę 
is fe Z204 wgodrinah od baj | 5” aria Jaksd k Bl 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
USETTDR IO onak oi PRZE n a a 


ROMAN GORGOLEWSKI 


(dawniej F-a Antoni Halski) 
Handel towarów żelaznych 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70 
poleca PIECE i KUCHNIE wszelkich 
systemów, jakoteż OKUCIA KUCHENNE, 
drzwiczki, ruszty, płyty etc. MAGLE POKO- 
JOWE różnych systemów. UMYWALNIE 
i ŁÓŻKA żelazne i wszystkie inne artykuly 


w ten dział wchodzące 
PASTĘ DO PODŁÓG 

nadającą piękny połysk 

poleca najtaniej 
„BARWA Sp. z o. o. 
przedtem 
Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul, Akademicka 3, Tel. 206-69 F 


wS MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, cening wyrób pierwszorzędny, 
poleca Zieliński, Lwów, Kołłą= 
taja 5 -> (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


a żelszne, metalowe, dzie” 
a cii èi ki 
i LOZKA SEZ: 
+ fabryki 
KONRAD-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
Wylan MARJAN MLEKO 


sprzedaje 
0 A 6. Tel. 237-72 


Nie wyrzncajcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp f oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
jadalnie, saiony, gabinety 
„ tapczany, otomany, bujaki i urzą 
kuchenne  wedłui najnowszych 


g: 
dzenia 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
=a spłaty bez weksii. emmmmmua 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy. 8 w budynku Nany „Maszyn, 

tw. Tel 


naprzeciw koszar Policji Pa l. 263-13 
Ban — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
października b. r. dodajemy karnisze beze 


płatnie. Bon przedłożyć. 
WEDLE 


NA SPŁATY suożeru 


Kupującego sprzedaje 


MEBLE Każdemu 


CENTRALNY 


DOM MEBLOWY 


Lwów, Brajerowska 3 
1217 


Z _kKoiomyt 

NAPAD NA STRAŻNIKA NOC: 
NEGO. Na zbiegu ulic Legionów— 
"Wałowa w Kołomyi napadli trzej nies 
znani osobnicy na strażnika nocnego 
Michała Słobodziana z Kołomyi, pos 


walając go na ziemię. Po zagrożeniu 
użyciem broni przez Słobodziana nie- 


znani osobnicy zbiegli, Przyczyna nas- 


padau dotychczas nieznana. 

OFIARA NAIWNOŚCI, Maria 
Semeniuk z Wierzbowca chcąc w 
szybkim czasie wyjść za mąż udała się 
do Warszawy. Hubczyn, która w spos 
sób czarodziejski miała w ciągu jes 
dnego tygodnia wyszukać jej męża. 
W tym celu kazała Semeniukowi pos 
obcinać wszystkie paznokcie u rąk i 
nóg, które użyła do czarów, następnie 
kazala. zawinąć w dwu rogach fartu+ 
szka 59' zł. i 50 gr. po czym zabrała 
fartuszek wraz z gotówką, a ponadto 
wyłudziła większą ilość miodu i jaj 
Dalszym „szukaniem męża” zajęła się 

olicja, 

DYR TECZEK zaa 
SILNE LOTNICTWO — TO SILNA 
POLSKA — SKŁADAJMY OFIARY 


NA KONTO P. K, O. Nr. 505.000. | 


Ze_stanistuwowa 
EDO 


PRZED WIELKIM PROCESEM 
KOMUNISTYCZNYM. Prokuratura 
Sądu stanisławowskiego wygotowała 
akt oskarżenia przeciwko 29 działa- 
czom komunistycznym z Warszawy, 
Lwowa, Łucka, Drohobycza i Stanie 
sławowa. 

WYROK NA KOMUNISIĘ. W 
Sądzie stanisławowskim odbyła się 
rozprawa przy drzwiach zamkniętych 
przeciwko Tobiaszowi Baumwohlowi 
ze Stanisławowa, oskarżonemu o dzia 
łalność komunistyczną. Baumwohl zos 
stał skazany na 3 lata więzienia. 

POSIEDZENIE KOMISJI OSZCZĘ 
DNOŚCIOWO + ODDŁUŻENIO: 
WEJ. W Urzędzie Wojew. odbędzie 
się posiedzenie Komisji oszczędnościo- 
wo s oddłużeniowej, dla rozpatrzenia 
sprawy oddłużenia gmin miejskich 
Delatyna i Żurawna, oraz pow. 
sam. w Kałuszu i Nadwórnej. 

BALET PARNELLA W STANI- 
SŁAWOWIE; W piątek 23 b. m. od- 
będzie się jedyny występ Baletu Pare 
nella w teatrze im. Moniuszki, Zapo- 
wiedziany występ najlepszego polskie: 
go zespołu baletowego, który w tym 
roku zdobył pierwsze miejsce na O- 
limpiadzie, wzbudził. duże zaintereso- 
wanie. 


Z Buczacza 


DLACZEGO? Ostatnio ukończona 
została budowa wodnej elektrowni 
nad Strypą. Prace wykonane zostały 


szybko i fachowo, dziwną jedńak jest” 


rzeczą, że budowę i cementowanie 
brzegów Strypy, oddano przedsiębior: 
cy Kiziukowi, który przy budowie za- 
trudniał jedynie Rusinów. Mamy prze 
cież w Buczaczu swoich fachowych 
ludzi, którzy pozostając bez pracy cier 


ia nędzę. 

PIRINO. „PALAGE" Wielkim poz 
wodzeniem cieszył się wyświetlany 
ostatnio film pod tytułem „Katarzyn* 
ka" z Franciszką Gall. Wkrótce wy: 
świetlany będzie film: „Trędowata”. 


SPRAWA KIOSKU TOWARZ. 
„RUCH“, Wiadomość o zamierzonej 
niedługo budowie nowego, reprezentas 
cyjnego kioskusksięgarni w miejsce 
starego i nieodpowiedniego budynku 
— przyjęły zainteresowane sfery z 
wielkim zadowoleniem. Ze swojej stro 
ny wyrażamy prośbę i życzenie, aże« 
by nowy budynek był, o ile możno* 
ści, w stylizacji nie nowoczesnej, ale 
huculskiej. À 

CO BĘDZIE Z PRĄDEM ELEK: 
TRYCZNM? Ponowny brak prądu 
elektrycznego, jaki ostatnio dał się 
odczuć, wynikł z powodu defektu mo: 
toru w Tartaku Państwowym; musia* 
no przejść na mały motorek, a tym 
samym ograniczyć światło nawet w 
pensjonatach. Sprawa światła, tak pil- 
na i ważna, nie jest dotychczas nale» 
życie rozwiązana, choć, już sezon zis 
mowy na karku. W/yrażamy nadzieję, 
że dbająca o wszystko Gmina i inne 
zainteresowane czynniki dołożą wszel 
kich starań, ażeby ten mankament raz 
ra zawsze usunąć. 

TOR SANECZKOWY, W najbliż 
szym czasie odbędzie się w . Woroch= 
cie konferencja w sprawie budowy to: 
ru saneczkowego. W konferencji wes 
źmie udział dyrektor Loteczko, głów: 
ny znawca tych spraw w Polsce, Jest 
nadzieja, że niedługo zostanie sfinali: 
zowana budowa toru, co niechybnie 


przyczyni się. lacznej mierze ` do 
usportowienia W orochty. 
EXPRESOWA MOTORÓWKA — 


W PRZYGOTOWANIU. Jak się 
dowiadujemy, expresowa motorówka 
ze Lwowa do Worochty jest już w 
przygotowaniu. Odbyte niedawno pró 
by na tym szlaku wykazały, że typ 
wozu, będący dotychczas w Polsce w 
użyciu, nie odpowiada górskiej linii 
w dolinie Prutu. Skutkiem tego miano 
zamówić wozy motorowe o zmicnio< 
„nym systemie osi, Wozy te będą już 


'NICY. Ww 


środa, 21 października 1956 r. 


msm KRONIKA MAŁOPOLSKI as~ 


mogły osiągnąć wymaganą chyżość na 
całej trasie. Podobno już w sezonie zie 
mowym będzie tymi wozami uruchos 
miona komunikacja. — Sprawy Kole- 


jowe, które omawialiśmy szczegółowa 


na łamach „Dziennika Polskiego", z0 


staną prawdopodobnie racjonalnie w | 


względnione. Delęgat Min. Komuni» 
kacji, bawiący w W/orochcie, zabrał ze 
sobą odnośny numer gazety, celem u 
dowego wykorzystnia, Jest nadzie» 
ja, że nie tylko komunikacja, ale i 
objekt kolejowy w  Worochcie i 
wszystkie sprawy z tym związane, pod 
dane będą wreszcie należytej rewizji. 


Z Tarnopola 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA 
MŁYNA GMINNEGO W` JABŁO« 
Jabłonicy, powiatu nas 
dwórniańskiego, odbyła się uroczy 
stość poświęcenia młyna wodnego, na 
którą przybył wojewoda  stanisła: 
wowski gen.  Pasławski, naczelnik 
Sambor, dyrektor Funduszu Pracy. 
Pietruski, mjr. Kulanowski, prezes 
Tow. Przyjaciół Huculszczyzny inż. 
Łodziński i i. Zebrana ludność Jabło» 
nicy oczekiwała przyjazdu p. Wojse 
wody pod przewodnictwem wójta 
Liczkowskiego, naprzeciw p. Wojewoe 
dy wyjechała malownicza banderia 
huculska, złożona z 24 koni. Przybys 
cie p. wojewody gen. Pasławskiego w 
towarzystwie starosty Wolskiego o» 
znajmili Huculi trębitami. Wójt Licze 
kowski powitał p. Wojewodę chle: 


kem i solą, orkiestra huculska odegra- 
fi 


Marsz Pierwszej Brygady. Pos 
ięcenia nowego młyna wodnego dos 


konał ks. proboszcz gr. kat. Frolak, 
Inż, Łodziński wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił doniosłość urue 
chomienia młyna w Jabłonicy wobec 
braku młyna na szerszym terenie. 

P. Wojewoda. generał Paslawski 
przemówił* do zebranej licznie ludno* 
ści, wzywając ją do dalszej pracy dla 
dobra państwa i społeczeństwa. 

Zwiedzono urządzenie foluszy (do 
fabrykacji sukna) i młyna, będącego 
w ruchu, w gminie zaś zwiedzono 
wystawę buraków i przeróbkę lnu, 
zorganizowaną przez Przysposobienie 
rolnicze i Koło gospodyń wiejskich. 

Wójt Liczkowski zaprosił p. Woje» 
wodę i obecnych gości na obejrzenie 
swej zagrody i obiad huculski. ` W 
czasie obiadu przybył 
dźwiękach orkiestry huculskiej orszak 
weselny i zaprosił p. Wojewodę i gos 
ści na wesele, które odbywało się u 
hucuła gospodarza Myroniaka. P. Wos 
jewoda i zaproszeni goście przypatrys 
wali się oryginalnym tańcom hucule 
skim i ceremonii weselnej. 


Z Rzeszowa 


EGZEKUCJA 2:KROTNEGO 
MORDERCY. Dnia 19 bm. został pos 
wieszony o godz. G-tej rano Zygmunt 
Królikowski, morderca 2 osób. Skaza- 
niec nie przejął się, gdy mu oznajmio* 
no o odrzuceniu przez Pana Prezye 
denta jego prośby o ułaskawienie; całą 
noc bowiem opowiadał wesołe epizo» 
dy ze swego życia towarzyszom celi, 
W chwili Śmierci nie okazał żadnego 
wzruszenia i nie pozwolił zawiązać 
sobie oczu, a stojąc pod stryczkiem 
przynaglał kata do przyśpieszenia 
czynności. 

Przy Straceniu byli obecni: kapelan 
więż., lekarz. dr, Then, sędzia śl. dr. 


ze wsi przy* 
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Kijas, prok. Marek i naczelnik więź 
zienia Kwiatkowski. 

DWIE KRWAWE ZABAWY, W 
niedzielę, 18 b .m. na zabawie w Ką 
kolówce został zabity pchnęciami szty» 
letu w lewy bok Filip Bator, lat 37. 
Sprawcy ma razie nie ujawnieni. Rów: 
nocześnie podczas zabawy strażackiej 
w Żyznowie k. Strzyżowa został cięż: 
ko poraniony przez nieznanych na: 
pastników |. Ziobro. Ziobrę w stanie 
groźnym, wskutek obrażeń odniesio: 
nych w brzuch, odstawiono do Szpi- 
tala Powszechnego w Rzeszowie. Ore 
gana bezpieczeństwa wszczęły w obu 
wypadkach energiczne śledztwo ces ` 
lem ujęcia sprawców, x 

ZAWIŁA HISTORIA „SPRĘŻY:* 
NOWA“. Przed s. o. w Rzeszowie 
stanął Jan Harysomowicz, oskarżony 
o przywłaszczenie sobie sprężyn od 
łóżek w sypialni drużyny konduktors 
skiej — które od dłuższego już czasu 
ginęły tajemniczo, a kilka z nich ode 
kryto podczas przeprowadzenia rewis 
zji w walizce oskarżonego. Po wyni- 
ku rewizji oskarżony ofiarowywa! 
nacz. stacji 500 zł. na cele dobroczyn* 
ne, celem. nieujawnienia tegoż. W tos 
ku przewodu sądowego nie udowo» 
dniono konkretnych dowodów winy 
oskarżonego, wobec czego został on 
uniewinniony, 


Z Jarosławia 


PIĘKNY DAR X.X. ADAMÓW. 
CZARTORYSKICH Z SIENIAWY, 
50 lat temu, ks. Władysław Czartory: 
ski z Sieniawy pow. Jarosław, propa: 
gował szeroko akcję, zmierzającą do 


zbierania funduszów na utrwalenie 
polskości i katolicyzmu przez budowę 
w ziemi jarosławskiej jak największej 
ilości kościołów, kaplic i ochronek 
Koło Jarosławia powstało wówczas 10 
nowych parafii, Obecnie ks, Adam i 
Ludwika Czartoryscy z Sieniawy ofia- 
rowali 30 morgów ziemi w Krasnem, 
w celu wybudowania tam kościoła i 
założenia parafii dla gromad: Ada: 
mówka, Pawłowa i Dobcza. Odbyło 
się już posiedzenie Komitetu budowy 
kościoła i zbiórka funduszów, drogą 
dobrowolnych ofiar. Nowy kościół bę 
dzie nosił nazwę kościoła św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus i Matki Boskiej 
Pocieszenia. . 

ECHA AFERY JAROSŁAWSKIEJ. 
Jak słychać, śledztwo przeciw dr. 
Holzbergerowi, b. kierownikowi Pow. 
Ośrodka Zdrowia w Jarosławiu, Ale- 
ksandrowi  Straussowi rachmistrzowi 
Wydziału Pow. i Henrykowi Wąsowi 
b. staroście jarosławskiemu, a obecne* 
mu lubartowskiemu, — dobiega już 
końca i należy się spodziewać w krót- 
kim czasie procesu. Henryk Wąs, któ: 
ry wzywany dwukwotnie do przesłu* 
chania w charakterze oskarżonego nie 
jawil się; został przed dwoma dniami 
już przesłuchany i Sąd jest w posiada- 
niu ważnych dowodów rzeczowych. 
Sprawa powyższa budzi w Jarosławiu 
ogromne zainteresowanie. 

SZKARLATYNA W JAROSŁA: 
WIU. W Jarosławiu zanotowano kii- 
ka wypadków zachorowań na szkarla - 
tynę. Obawa jest tym większa, iż o 
becna deszczowna pora jesienna sprzy 
ja tej chorobie, Władze sanitarne pod- ` 
jely akcję zlokalizowania i stłumieni: 
epidemii. Dotychczasowe zachorowa* 
nia miały przebieg lekki, 
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SUKNIE KASAKI model 


NAJNOWSZE w olbrzymim 
wyborze — poleca znana 
ztaniości i firma mA KOPERNIKA 17 


MÜNZER 


(Uwaga na 
Ne, gemy 
—— 


SRODA, DNIA 21 PAZDZIERNIKA 
_ 6.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 


(0 Muzyka z płyt. — 


15.30 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 15.55 
(Lw.) Muzyka popularna z płyt. — 15.45 
Skrz! techniczna w opracowaniu inż. 
IE Mińskiego. — 15.55 (Lw.) Muzyka 
ekka z płyt. — 16.10 (Lw.) „Dzieci i kwia» 
ty! — reportaż muzyczny dla dzieci (mu- 
zyka japońska) — w opracowaniu Celiny 
Nahlik — 16.30 (Lw.) A. Dworzak: Kon, 
cert WEZ op. 104. — 17.00 M 
ła rekruta, szkołą obywatelską" — odczyt. 
17.15 „W ojczyźnie Rabindranatha Tagore“ 


ny z płyt. — 17.50 „Spot 
Józefem Conradem" — pogadanka 
rob R. Dybowskiego. — 18.00 Pogadanka 
aktualna. — 18.10 Wiadomości sportowe o- 
gólne. — 18.15 (Lw.) Wiadomości sportowe 
18.20 (Lw.) Muzyka lekka z 18.40 
(Lw.) „Dawny Lwów w ane wy» 
głosi Włodzimierz Błotnicki. — 18.50 „Stam 
dróg a kieszeń rolnika" — pogadanka. 
19.00 „Pani Krauzowa* — fragment z 3+go 
tomu powieści Herminii Naglerowej p. t 
„Krauzowie i inni“. — 19.20 (Lw.) Koncert 
mieszany. Wykonawcy: Oksana Cukrow- 
ska — fortepian i orkiestra Symfoniczna — 
(płyty). — 20.00 (Lw.) „Konflikty familij 
ne” — skecz tk — 20.20 (Lw.) Strausse 
Benai sky: z operetki „Casanova“ 
— (płyty). — 19030 (Lw.) Kilka Ty o no- 
wym sezonie literackim Rozgłośni ILwow: 
skiej — wygłosi Mgr. Wiktor Budzyński, — 
referent literacki. — 20.35 Biuro studiów 
rozmawia ze słuchaczami P. R. — 20.45 
Dziennik wieczorny. — 20.55 Koncert euro- 
pejski z Belgii. — 22.00 Koncert Chopinowa 
ski. 22.30 Muzyka lekka i taneczna w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. — W prze 
me o godzinie 22.55; Ostatnie mako: 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


E SPRZEDAŻ | 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie į handlowe po 10 
groszy. 


NASZE MIESZKANIE 
Nasza przyjemność. — Fi- 
ranki, Dekoracje wnętrz za 
bezcen. Freilich; Sykstuska 
21. 


KATOLICKA 
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od 35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287 


FORTEPIANY 
krótkie, 
najnowsze 
modele, wiel- 
kl wybór, ta- 
nio sprzedaje 
HANAK 
Lwów, Piłsudskiego 21,l.p. 


RĘCZNA LAMPA 
do naświetlań promieniami 


(OGŁOSZENIA 


OGŁOSZENIA ) 


[[Pomoctenasnsxa | LERARSKA 


ZABŁAD DENTYSTYCZNO-TĘCHNICZNY 


Franciszek ROSY 


uitrafioletowymi „Salus” zus 
pełnie nowa, okazyjnie do 
sprzedania. Gródecka 131, 

4260 


brama 3, m. 37. 
KAMIENICA 
i PEC) 16 o- 
CZTEROPOKOJOWE. den frontu, do „netto 
pełnokomfortowe mieszka: 4.000, okolica Gródeckiej. — 


Cena 60.000. Willa, 4 mie- 
<zkania, sad, parcele budos 
wlane, 600. PE ica 
Targów W: 


nie, do odnajęcia. Miłkow: 
4295 


skiego 1, I. p. 
PIĘKNE 


rg 


mieszkanie trzypokojowe, | 90.000. Zglos: nia Kościu 
Lwów, ul. Bielowskiego 5, tel. 267-02. 1316 | przedpokój, kuchnia zpn. do 6, Skład obuwia. 
wynajęcia. _ Zyblikiewicza 4506 
= BEE cztery. 4257 
okój, , kuchnia, od 15g0 TRZY POKOJE, 
POSAO POSZUKUJĄ | | Poga do wynajęcia, = | kuchnia,  pełnokonfortowć, 
Janowska 103. 4501 (Ered, ace do wynas 
Ogłoszenia w tej rubryce jęcia. skiego sześć. 
zamieszczamy po 3 gr. za | , „GDA POKOJE ed 4290 
owo: z kuchnią, spiżarką, przeds 
pokojem, ul. Biosem P] Y, OBUWIE RAE 
1. 63. elegancki, umeblowa: = 'malersze 
DZIEWCZYNKA pokój z balkonem, ; lep 
I5-letnia z A NZ cz PE a. | telefonem, ewentualnie z A E AEREE 
pracy, z _wiktem. s a, - | garażem, do wynajęcia dla p 
Adm Poskusna. 4278 | miast do wynajśca, ulica | osób ma stanowiska Łysa | - W. SKRZYPEK 
Dąbrowskiego 16. Store kowska 32, drzwi cztery. Lwów, Halicka 4. 
| 5 cje między 2—4 BA) 4257 Telefon 244-70. 
WOLNE POSADY | 
WYTWÓRNIA KM s FORTEPIAN 
RADIO TECHNICZNA „W A R R A D i 0 Soc R EO c 
SŁUŻĄCĄ uruchomiła specjalny dział napraw wszelkich rodio EEEE E Mii S | 
do PIES FE gotos | odbiorników I wzmacniaczy. Długoletnie doświadczenie, a 
wanie, dłuższe świadectwa | odpowiednie urządzenie mechaniczne í laboratoryjne SERZEDAM 
katolickie, bardzo czystą, do | dają gwarancję, iż wszelkie naprawy, cechowenie, sklep spożywszy z> 
2 osób przyjmę. Chorążczy- uzupełnienie, przebudowy dokonywane będą fachowo, głównej ulicy. Adm. z 
a „AL piętro, od sej | sumiennie i wedle wymogów dzisiejszej radio techniki. szyfrą „1.500 4252 
lo 7emej. r „ul. 5 
Lwów, ul. JANOWSKA 37 NOBMALIZĄCYJNE 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczae 
my wszelkie ogloszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezplatnie. 


CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, l. p. Su- 
pińskiego 8. 4266 


ŁADNY POKOJ 
umeblowany, słoneczny, z 
balkonem. Piłsudskiego 3, 
m. 7. Oglądać od 10—Iletej 
i 5—64ej. 4277. 


DWUPOKOJOWE 
mieszkanie, komfortowe, do 
wynajęcia, — Tarnowskiego 
105. Wiadomość — I. pię- 
tro. 4291 


OD WŁAŚCICIELA, 

kój duży, kawalerski — 
kuchenka gazowa, eweni 
rządz ony. Lwowskich Dzie- 
ci sześć. 4304 


„WARRADIO"* 


1357 telefon 230-23 


BOKGT 
z utrzymaniem, wynajmę — 
CH IIA, L p. 
mieszk. ośm. 4502 


Trpokck lowe, komfortow: 
mieszkanie we willi, do wy- 
najęcia. 4505 


DWA ZOKOJE, 
frontowe, woda bieżąca, wej 


ELEGANCKI 
pokój, komfortowy z utrzy- 


maniem dla pana — pani | ścje przy bramie, na biuro 

pa aowi 5 A wyna» | lub spokojne  stowarzysze- 

jęcia. Św. Jacka 5, l. p, m. | nie do wynajęcia — Zygmun 

dwa. 4253 | towska Il. Wiadomość u dor 

Ę UMEBLOW, ANY zorcy. 4505 

omfortowy, mały pokój, jes 

dnej osobie zaraz, ul. Putas DŁUGOSZA 35 

skiego 9. 4255 | 5 pokoje, kuchnia, zaraz do 

a aua | wynajęcia. 4286 

DWA PIĘKNE POKOJE, 

kuchnia, pełny komfort, dla 5 POKOJE, 

kulturalnej, katolickiej ros | kuchnia, do wynajęcia, pis 

dziny, wzamian za utrzyma. | Akademicki 3. 

nie jednej osoby i obsługę 

kamienicy. — Bliższa wiado- 3 POKOJE, 
Kopcowa 2, kuchnia, do wynajęcia. Lis 
4-ią a Sta po BR stopada 12 — Wiśniowiec- 

ich 1 42 


ESAN 


Papiery, taśmy, kalk:, ma- 
szynowe ABL TEŻ zA 
glonów trzy. 


ŻYWE | RYBY 


stale na Zł. 1759, 
składzie, karpie zł. 1 
poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk'ewicza 3 (za hotelem 
George'a). 190 
PIANINO 

marki August Förster, kons 
certowe, czarne, prawie nos 
we, do sprzedania. Informa- 
cje telef, 219-35. 4309 


dziennie przed południem. 


LAMPKI 


MARKI „BO LO* 
ZAWSZE NAJPEUN, 
NIEJSZE W PALENIU. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ) 
1OWYCH 


BEZWARTOACIO! 
NAILADOWNICTW 


TYMRAZEM «A 


spróbujcie Swego szczęścia w katolickiej kolekturze 


<A Zdzisław Pręgowski 


Lwów, pl. Mariacki 5 (wewnątrz Galerii Mariackiej) 
gdzie również KAŻDY może wygrać 


Ciągnienie |. klasy 37 Loterii zaczyna się już 22 paździer- 
nika. Santomera z prowincji załatwia się odwrotnie, 1327 


W tej rubryce REG. 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie į handlowe po 10 


groszy. 

ż KUPIĘ 
okazyjnie rasowego buldo- 
ga. 


isty do Adm. pod „Bula 
dog". 4295 


MAJĄTKU, 
kupi motor ropny w dobrym 
stanie, o siłe koni, 
najchętniej firmy Deitz do 
pędzenia młyna, lub innej 
firmy. — Zgłoszenia: Maj. 
Czołkany, poczta ETA 


KUPIĘ 
dywan Ah od 4X5. Li- 


ZGUBIONA 
karta tramwajowa na nażwi- 
sko Marcin Kondzioła, jest 
do odebrania w naszym kan- 
torze ul. Bielowskiego 3, od 
godz, 9—2 I 6—7 za zwrotem 
kosztu ogłoszenia. 4283 


„CZYSTOŚĆ* 
odnawia brudne sufity, ścia 
ny malowane,  tapetowane, 


myje okna, larska 12, 
telef. 25917. 


sty ardzo dobry 

stan" TAdmi . 4293 
KUPUJEMY 

wagonowo, każdą ilość 


ziemniaków. Eida 16 gro- 
szy za 1 kg. proc, krochmas 
lu, loco stacja Uhnów. — 
Biiższych informacji udziela 
„Glukoza* poczta Uhnów. 
4285 


Czytajcie 


„Dziennik Polski" 
od 5—25 wat. 110/220 wolt 


DARÒWKI S a ee ce 
„CENTRALA ŻARÓWEK" 8e 


u. POMORZANKE 


UL. AKADEMICKA 24 
po gruntownej przebudowie lokalu otwiera dnia 21-go 
października br. swoje podwoje w godzinach popol, 
Restauracja i pokoje do śniadań, wykwintny bufat, 
plerwszorzędna kuchnia, wszelkiego rodzaju napoja 


i_ Telegrafów 
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Załącznik II. 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Lwowie oglasza 
przetarg nieograniczony na remont generalny i przebudową 
budynku upt. No. 1 w Drohobyczu na dzień 4 listopada 1926r. 

Pełny tekst przetargu ogłasza się w „Monitorze Polskim" 


oraz w biuletynie przetargowym czasopisma „Przegląd 
budowlany*. 

Dyrektor Okręgu Poczt i Telegiefów 
1358 Moszoro 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekście od 2—5 str. zł, 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cala pierwsza strona zl. 1.100. 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strona od 6-tej zi. €50, — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0:18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród dróbnych zł. 018. 

Nekrologi: zł. 0-50 za mm. jednośzpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. zł. 015. 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowz). — Ogłoszenia tebeleryczne i fantazyjne o 50%, drożej, 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 


Urukarńia Sp. Wyd. Stowa Polskiego, Lwów, ul, Zimorowiczą 15, 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


